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W miejscu . , .................................
Na Pf°wineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, ,

Szwajcaryi, Tnrcyi i innych krajów 
Peledynozy lamer keeztuje 8  ot., z przeeyłką peoztową 1 0  ot. 
dzlouulkiw A. Oiezeweklege ul. Kilińskiego 2 I Plona, ol. K a r u  Ludwiku 9, de utbyolt pe 8 ot.

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc.
List* i  pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracyi Nowej R efonM  w Krakowie. — L isty  reklawMy_ n nieopieęz< 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — l<i*tóv niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  n a d sy ła n yc h  R ed a kcya  n ie zw raca.

Adres Redakeyl A Adm inistracyi: llllca iw. Jana Sr. IS. 
l o l o f o a  Hr.  41 .

N O W A P r e m a e r e C f  p r i y j n a j ą :  
s a r n ie jw c o w ą :  Adminiatracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c a ,  
w ą : Administiacya Nowej Reformy. —  Aag^zyi nowości F. A. Grigara i Główna trafiki 
w Rynku. — Agencya J Hopcasa i A. Salomonowej. Plac Mar cki, 2. — Handel St. Rad

lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
i t k u le j s o o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura d denników: We L w o>  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W ST s e d n lu  pp. haasenstein t  Yo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu) — 
A. Opelik, R, Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mom Jdui i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y i n  Soeietf Mucuelle de Pu- 

blieitś A. L o r e 11 e. direeteur, Rui Oaumartii>, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adminiatracya za op.*tą od miejsca wierna drobne* pi. 
smem (petit), za pierwszT raz 10 et., za każdy następny raz po 6 cent. — Nadesłane >• 
80 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Ołosy p n *  
bllczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekoi, oyrkularse, 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ot. od 100 ega*, 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekaaoz ptjsmwym

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesna odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie
nione w  nagłówku dziennika.

Czeskie stronnictwo radykalno - postępowa.
W kwietniu b. r. odbył się w Pradze zjazd 

młodzieży czeskiej, radykalno-postępowej, uwa
żanej dotąd przez jednych za najskrajniejsze 
skrzydło stronnictwa młodoczeskiego, przez dru
gich za odłam socyalnej demokra ,yi.

Na zjeździć tym ukonstytuowała się młoda 
intelierencya czeska w osobne polityczne stron
nictwo r a d y k a l n o - p o s t ę p o w e .  Referaty, 
przemówienia i rezolueye, wygłoszone na zjeź- 
dzie, wydano w osobnej broszurze pod tytułem: 
Program a ókoly strany radihilnc polcrolcove. — 
Na 51 stronnicach znajdujemy tam nakreślone 
zadania nowego stronnictwa, z któremi nie od 
rzeczy będzie zapoznać czytelników naszych.

Stronnictwo nowe powstało z szeregów cze
skiej młodzieży uniwersyteckiej i przeszło już 
przez cierpkie prześladowania. Stan wyjątkowy 
w Pradze ? wszelktemi jego następstwami, pzeze- 
gólnie zaś z głośnym swego czasu procesem 
„Omladinj", odczuło dosadnie młode stronni
ctwo.

W ostatnich czasach zaznaczyło to stronni
ctwo swoje istnienie gorliwą agitacyą podczas 
wyborów i przyczyniło się do zwycięstwa kan 
djdazow s o c y a l i s t y c z n y c h ( ! )  w okręgu 
śmiehowskim i pilzneńskim. Za usługi te zapła
cili socyaliści wniesionym w parlamencie prote
stem przeciw deklaracyi prawno - państwowej 
Młodoczechów. Radj kałów oburzyło do żywego 
to postąpienie socyalistów, a gdy pierwsze wra
żenie tego protestu minęło, odpowiedzieli socya- 
listom ukonstytuowaniem się w n ietaw ia łe  strun 
niotwo radykalno-postępowe.

Stronnictwo to nie jest partyą czysto polity
czną, — przeciwnie, stawia ono działalność po
lityczną na dalszym planie — na razie zań 
chce ono pracować nad moralnem, intelcktual- 
nem i materyalnem podźwignieniem narodu cze
skiego, szczególniej drobnych rzemieślników, ro 
botników i rolników; pragnie ono wpływać na 
literaturę, aby uwolnić ją od wszelkiego roman
tyzmu i sentymentalizmu i uczynić ją  odbiciem 
rzeczywistego ..realnego" życia. Żąda to stron
nictwo od swych członków usilnej pracy w to
warzystwach zawodowjch i zarobkowych i za
kładania stowarzyszeń w celu wzajemnego 
kształcenia się. Członkami stronnictwa mogą 
być tylko osobistości nieposzlakowanej czci i 
altruistycznego sposobu myślenia.

Program s p o ł e c z n y  stronnictwa stanowi 
wiara w możliwość liarmond społecznej wszyst
kich stanów, żyjących z własnej pracy. Stron 
nictwo to nie chce znać osobnej kwestyi agrar
nej, robotniczej i rzemieślniczej, lecz tylko ie- 
dnę kwestyę społeczną. Drobnego przemysłu 
nie chce stronnictwo to podnosić zapomocą dro
bnych środków i środeczków, zalecanych przez 
antisemitów, lecz głównie przez stopniową zmia
nę organiczną czeskich stosunków gospudar 
czych. Głównym punktem praktycznym progra
mu stronnictwa będzie złączenie pracy umysło
we i z pracą lizyczną w politycznych, zawodo
wych i zarobkowych stowarzyszeniach ludu pra

cującego i propaganda interesów wszystkich lu
dzi pracy.

W programie swym stronnictwo to oświadcza 
się za zniesieniem podatku pośredniego od nie
zbędnych artykułów spożywczych, za upaństwo
wieniem pomocy lekarskiej, przymusowem ubez
pieczeniem na wypadek choroby, starości lub 
niezdolności do pracy. Ośmiogodzinny dzień 
pracy wydaje się stronnictwu radykalnemu w 
niektórych przypadkach nawet za długim. Szcze
gólniejszy nacisk kładzie stronnictwo na k w e 
s t y ę  s z k o l n ą ,  domagając się koniecznych w 
szkolnictwie zmian, którycb przeprowadzenie 
jest conditio sine qua non możności wykonania 
innych postulatów jego programu. Żąda więc 
uwolnienia szkoły od wpływów biurokratycznych, 
zniesienia opłaty szkolnej ^czesnego), reformy 
planu naukowego wedle potrzeb czasu (zniesie
nie nauki języków klasycznych, zaprowadzenie 
nauk społecznych i politycznych), systematyczne 
kształcenie dorosłych na koszt publiczny, ltd.

W p r ó g ;  a m i e  p o l i t y c z n y m  na pierw- 
szem położono miejscu s a m o d z i e l n o ś ć  n a 
r o d u  c z e s k i e g o .  Uzyskanie czeskiego pra
wa państwowego w duchu ludowym i postępo
wym uważa stronnictwo za środek do osiągnię
cia samodzielności narodu, żąda następnie stron
nictwo z u p e ł n e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
n a r o d o w e g o  z zapewnieniem praw n:rodo 
wych dla mniejszości, zupełnej osobistej wolno 
ści, swobody słowa i prasy, wolności zgroma
dzania i stowarzyszania się, powszechnego, bez
pośredniego i tajnego prawa głosowania od 21 
roku życia dla całej ludności b e z  r ó ż n i c y  
p ł c i  do wszelkich ciął reprezentacyjnch, — 
wreszcie żąda to stronnictwo międzynarodowych 
sadów rozjemczych, zniesienia Izby panów, roz
szerzenia praw autonomii krajowej, rozwoju pra
wa narodów Ud. Innym stronnictwom: klerykal- 
nemu, feudalnemu i staroczeskiemu, wypowiada 
stronnictwo radykalne walkę stanowczą.

Na k w e s t y ę  ż y d o w s k ą  zapatrują się ra
dykał! czescy odmiennie od antisemitów! Kwe
styę żydowską uważają oni za kwestyę gospo
darczą i kwestyę moralności publicznej. Chcą 
ją  rozwiązać przedewszystkiem w drodze wy
kształcenia szerokich mas, pobudzania do przed
siębiorczości handlowej i przemysłowej i wzmó 
cnienia ludu pod względem ekonomicznym. Ze 
stronnictwem młodoczeskietn i partyą ludową 
na Morawach będzie stronnictwo radykalne po
stępowało zgodnie, zastrzegając sobie prawo do 
najostrzejszej krytyki. W  walce o wolność oby
w atelką, w pracy o materyalne i cywilizacyjne 
podżwignienie robotników, stronnictwo radykal
ne będzie współdziałało z s o c y a l i s t a m i ,  od 
których je  dzieli tylko odmienne zapatrywanie 
nu czeskie prawo państwowe. (Bagatela! Pr syp. 
red.) Organem stronnictwa radykalno-postępowe- 
go w ! "echac; jest Samostatnost (Samodzielność), 
dziennik wychodzący w Pradze pod redancyą 
p. Antoniego H a j n a .

Po wojnie.
n i .

Mimo, że od końca ubiegłego roku obie stro
ny wiedziały, iż wojna między niemi jest nie
uniknioną, wydały rozkaz mobilizaeyi dopiero 
w lutym b. r., i to Grecya 13-go, a Turcya 
14-go tegoż miesiąca. Obie strony postępowały 
przytem z godną podziwu powolnością. Grecya 
nie zwołała pod bron odrazu wszystkich ośmiu 
klas rezerwy, lecz zadowolniła się mobilizowa
niem dwóch klas naraz, co pewien przeciąg 
czasu, Turcya znowu, zmobilizowawszy dość 
szybko powołanych redyfów, nie miała dość licz
nego parku kolejowego na linii K o n s t a n t y n o 
p o l ,  — względnie D e d e a g a c z - S a l o n i k a  
dla przewiezienia ich ku granicy Tessalii.

Fachowiec pewien, pisząc o wojnie grecko- 
tureckiej, wyraził się w taki sposób: „Była to 
wojna, którą śmiało nazwać można a n t i t e o 
r e t y c z n ą ,  ponieważ w założeniu i przepro
wadzeniu jej widzimy wszystko, co się sprzeci
wia ogólnie przyjętym zasadom, jakie teorya 
wysnuła z wojen poprzednich". Dodać wypa
da, że przeważną ilość błędów zasadniczych 
popełnił s z t a b g e n e r a l n y  g r e c k i ,  z cze
go skorzystali I urcy. Podobnie jak  w partyi 
szachów gracz siln lęiszy musi stosować się nie
raz do mało wyrobionej gry swego słabszego 
przeciwnika i dla odniesienia zwycięstwa wy
starcza mu wyzyskiwać jego słabe strony, bez 
sadzenia się na oryginalne pomysły — tak też 
i E d h e m - p a s z a  potrzebował jedynie korzy
stać z błędów greckiego diadochosa, które z je
go własnym planem zgadzały się wybornie.

P i e r w “ z y m ,  najdonioślejszym b ł ę d e m  
Grek"w, błędem rozstrzygająCym w zasadzie o 
losach kampanii, było zajęcie wąwozów górskich 
na północ od równiny tessalskięj. Jeśli rozpa
trzymy 8*ć w ' nii granicy tessalsko - macedoń- 
ikiej, to zauważymy, że w części swej zacho
dniej wdziera się ona daleko na południe w te- 
rytoryum greckie, a otaczające ją góry tworzą 
niby olbrzymi kamienny bastyon, spadający 
dość stromo ku południowi. W lutym, a czę
ściowo i m arcu, gdy głębokie śniegi zrobiły 
wszystkie drogi i ścieżki górskie prawie nie- 
dostępnemi, mogli Grecy rachować na szanse 
powodzenia w obronie  ̂ górskich wąwozów i 
przesmyków. W kwietniu jedLak, po stajeniu 
śniegów, ta naturali a przeszkoda dla Turków 
usuniętą została. Wówczas to linie rzek X e- 
d r i a s  i S a 1 a m v r y i , wezbranych wodą, z 
gór napływającą, powinny były stanowić 
p i e r w s z ą  linię obronną Greków, którzy mi ;- 
liby w takim razie tę wielką przewagę nad 
Turkami, że ewentu? nie mogliby każdą z ko
lumn tureckich, przedzierających się na połu
dnie, z osobna napaść I pobić, rozporządzając 
n a  d a n y m  p u n k c i e  przeważającemi si
łami.

D i u g i m  b ł ę d e m ,  powtarzającym się aż 
do końca kampanii, było zbyt małe oddalenie 
jednej linii obronnej od drugiej. Elementarne 
zasady strategii uczą, że w podobnym wypad
ku wojsko, pobite na pierwszej linii, nie mr 
zwykle czasu do zajęcia linii następnej i do 
odzyskania równowagi moralnej, juką najdziel
niejszy nawet żołnierz po przegranej utracić 
musi. Fakta poparły tym razem teoryę. Grecy 
po klęsce pod M a t i , na drugiej linii pod L a- 
r i s s ą , na trzeciej pod P h a r s a l o s  i na 
czwartej pod D o m o k o s, utrzymać się nie byli 
w stanie, mimo że pościg Turków pod wzglę
dem energii i szybkości pozostawiał wiele do 
życzenia. Pociągnęło to za sobą oprócz czysto 
wojskowej klęski, także klęskę moralną, armia 
grecka upadła na duchu i straciła wszelkie za- 
ulanie do swych dowódców, a tylko wielki za
pał i wielka wiara w komendantów mogą pro
wadzić armie tak mało wyćwiczone i iarne 
jaką była grecka, jeśli nie do zwycięstwa, to 
przynajmniej do honorowej przegranej.

T r z e c i m  b ł ę d e m ,  natury polityczno-woj
skowej była chęć ratowania honoru oręża gre
ckiego. Zamiast cofnąć się po pierwszej prze
granej ku górom O t h r y s, zostawiając Turkom 
Tessalię, której obronić nie było sposobu, pró
bowano bronić się pod P h a r s a l o s  i V e 1 e- 
s t i n o, tracąc czas i ludzi niepotrzebnie, hazar
dując bez jakiejkolwiek nadziei wygranej. Ten 
sam moment polityczny podsunął zapewne w 
Atenach nieszczęśliwą myśl posłania kilku ty 
sięcy ludzi na K r e t ę i wydzielenie dywizyi 
pułkownika M a n o s a  do Epiru gdzie, wiedząc 
o stosunkowo niewielkich siłach Turków, spo
dziewano się odnieść korzyści, zasadzające się 
przedewszystkiem na zajęciu choćby kilku pun 
któw Da terytoryum tureckiem; tutaj należy

także oblężenie P r e v e z y i nieświetna rola, 
odegrana przy tern przez flotę grecką.

Nieumiejętne użycie tej floty, na którą Gre
cya miała prawo liczyć, stanowi c z w a r t y  
kardynalny b ł ą d  ze strony kierownictwa ar
mią grecką. W jej czynnościach nie było wi
dać (szczególniej tyczy się to eskadry wscho
dniej, silniejszej), ani planu, ani związku z dzia
łaniem wojsk lądowych. Odstrzeliwanie P l a t o -  
mo n y ,  K a t e r i n y  i K a r a b u r u n u ,  spalenie 
kilku magazynów prowiantowych, śmierć kilku
dziesięciu Turków, schwytanie kilku żaglowców 
tureckich i jednego parowca, należącego do 
khedywa egipskiego — oto rezultat miesięcznej 
działalności wschodniej eskadry, posiadającej 
i statki pancerne, i sporą liczbę torpedowców. 
Eskadra zachodnia zaś nie zrobiła nawei i tyle, 
rozpoczęła i zakończyła kampanię pod Pr e -  
v e z ą ;  nawet wzięcia fortu Salagóry, dokonało 
wojsko lądowe.

Sztuczki obstrukeyonistów.
Obstrukcya zacięta i wytrwała z jednej, a 

bezgraniczna cierpliwość z drugiej strony, oto 
istota wczorajszego posiedzenia Izby. Zupę nie 
legalnie, regulaminowo, prowadziły ją niemiec
kie stronnicwa dalej. Paragraf bowiem 71 B) 
regulaminu Izby postanawia, że każdą petycyę 
odczytać należy, skoro tego jeden członek Izby 
zażąda. Opozycya czyniła tedy użytek z dziwo
ląga, który się zwie regulaminem Izby poseł 
skiej, a który domaga się stanowczej reformy; 
stawiała wnioski o odczytywanie petycyj, i o 
imienne nad tern żądaniem głosowanie. Przed 
każdem imiennem głosowaniem żądano pszerw 
dziesięciominutowych. Imienne głosowanie trwa 
przynajmniej, pół godziny, a z pszerwą dyie- 
sięcio-minutową wymaga załatwienie jeanej pe- 
tycyi całej godziny czasu. A że wpłynęło wczo
raj do Izby poselskiej 318 p e t y c y j  t y l k o  
p r z e c i w  r o z p o r z ą d z e n i o m  j ę z y k o 
w y m  przeto wyobrazić sobie można, ile to 
drogiego zniweczy się czasu.

Jeżeli w ten sposób marnować będzie 
czas obstrukcyjna opozycya, to rzeczywiście 
zapytać należy znpełnie poważnie, po co wy
słały takich przedstawicieli do Badj państwa 
obywatele-wyborcy, aa eo ei Banowie dye.y 
poselskie pobierają ? Takim torem dalej rzeczy 
iść nie mogą, a przedewszystkiem należy zmie
nić dzisiejszy regulamin Izby.

Posłowie stawili się wczoraj w nadzwyczaj
nie silnym komplecie — galerye były publi
cznością przepełnione. Przed rozpoczęciem po
siedzenia, urzędujący w swojej kancelaryi pre
zydent K a t h r e i n uczuł się chorym, i na po
lecenie posłów - lekarzy Oipiństicgo, Jarosiewi- 
cza, Dworzaka i Rosora odjechał do domu. 
W zastępstwie prezydenta przewodniczył wczo- 
rja obradom wiee-prezydent A b r a h a m  o wi c z .  
Podczas zagajenia posiedzenia panował w Izbie 
silny niepokój, co spowodowało przewodniczą
cego do energicznego użycia dzwonka, ironi
cznym śmiechem przyjęli to obstrukcyoniści, 
ale uciszyli się zupełnie >rzewodniczący mógł 
tedy oświadczyć, że do Izby wpłynęły liczne 
petycye. Zażedanc zaraz icL odczytania, imien
nego nad tern żadaniem głosowania i pszerw 
dziesięciominutowych przed głosowaniem. Po 
załatwieniu kilku petycyj, przystąpiono do obrad 
nad petycyą profesorów i docentów akademii 
techDi oznej w Pradze przeciw rozporządzeniom 
językowym. Głos zabrał p. B o h a t y (liberał 
niemiecki), który wskazał na szkody, jakie te 
rozporządzenia wyrządziły zawodowi technicz
nemu.

Wiceprezydent dr. K r a m a r z  przerywa mów
cy uwagą, że otrzymał gros tylko dla uczynie
nia wniosku.

P. Bo h a  ty  zaznacza w dalszym ciągu, że 
profesorowie wiedeńskiej i praskiej techniki 
protestują przeciw rozporządzeniom językowym.

Dr. K r a m a r z  wzywa mówcę do postawie
nia wniosku, grożąc, że w przeciwnym razie 
odbierze mu głos. (Protesty na lewicy).

P. B o h a  ty : Przecież muszę mieć cośkol
wiek fizycznego czasu, abym ten wniosek po
stawił.

Dr. K r a m a r z :  Czasu miałeś pan dosyć!
P. Bo h a  ty  wnosi wkońcu, aby petycyę do

słownie odczytano i imiennie nad tern żąda
niem głosowano (OklasE z lewicy: żywy niepo
kój na prawicy).

P. T n z c 1 (partya Dipaulego) : To jest oszu
kiwaniem ludu ! (Burzliwe protesty i wielki ha
łas na lewicy. Wołania: N a to nie pozwolimy! 
Przywołać do porządku!).

P. P f  i g e 11 zgłasza się do głosu.
Dr. I .  >-a m a r z: Proszę panów, teraz niema 

żadnej dyokusyi.
Wniosek o imienne głosowanie zosttu dosta

tecznie poparty.
P. dr. F u n k e :  Stawiam wniosek o zarzą

dzenie przerwy na 10 minut.
Dr. K r a m a r z :  Tanie pośle, nie udzieliłem 

pauu dotąd głosu. Możesz pan dopiero wtedy 
wnioski stawiać, gdy udzielę panu głosu. (Żywe 
protesty z lewicy). F Funke ina głos.

P. F u n k e  stwierdza, ża dosvć głośno i wy
raźnie prosił o głos i z erestu prezydenta wyro
zumiał. że mu głosu udzielono. Ponawia swój 
wniosek o lC-minutową przerwę.

Wiceprezydent dr. E r a m a r z  oświadcza, że 
wedle regulaminu udzielenie głosu musi być 
wyraznem, a nie przez gest uskutecznionem.

Posiedzenie na 10 minut przerwano, Doczem 
wniosek p. Bohatego o imienne głosowanie 
170 głosami przeciw 2 uchwalono. Odczytane 
tedy w dosłownem brzmieniu petycyę akademii 
technicznej w Pradze.

P. dr. L e m s c h (niemieckie stronnictwo lu
dowe) pyt? przewodniczącego, ażali nie słyszał 
przed chwilą obelgi p. Tuzla, który zawołał, 
„oszukiwanie ludu!" Obelga ta wymaga wedlr 
§. 57 regulaminu przywołania do porządku. -  
Mówca prosi, aby prezydent to uczynił i aby 
to było zapisaneir w protokóle. Żąda jednak 
nad tern imiennego głosowania. Poninwai zaś 
iest jnż port obiadowa, a panowie a prawicy 
dosyć są Wzburzeni, przeto wnosi o zawiesze
nie posiedzenia na 10 minnt dla uspokojenia 
tegO wzburzenia. (Wesołość na lewicy).

Wiceprezydent dr. K r a m a r z :  Obelgi tej nie 
słyszałem. (Protesty i hałas na lewicy.) Proszę 
panów pozwolić mi mówić. Nie słysząłem je j.,. 
(Ponowny hałas.) Jeszcze raz panów proszę o 
spokój. Obelgi tej nie zapisano w protokóle ste
nograficznym, ponieważ atoli z wielu stron Izby 
doniesiono mi, iż p. Tuzel ubliżająco się wyra
ził, przeto wzywam go do porządku

P. B r z e z n o w s l  y: Ależ on ma słuszność! 
(Niepokój.) Proszę o głos.

Dr. K r a m a r z :  Jeszcze jednego nie skończy
łem. Czy p. Lemisch jest zadowolony, iż p. Tu
zla przywołałem do porządku ?

P. dr. L e m i s t h :  Postewitem wniosek, abv 
to napomnienie zapisano w protokóle urzędo
wym. i aby nad tern imiennie głosowano. (Iro
niczne oklaski z prawicy.)

P. B r z e z n o w s k y :  Cały naród można obra
zić, ale taaiego stronnictwa nigdy! (Wielki ha
łas na lewicy. Wołania: Wezwać do porządku.)

Dr. K r a m a r z :  Sam wiem, co do ranie należy.
Po przerwie 10 minutowei odrzucono 196 gło

sami przeciw 66 wniosek p. Lemischa. (Oklaski 
z prawicy.)

P. R o h 1 i n g: Wyrażenie „Oszukiwanie ludu" 
jest tedy paGameutarnem. (Wolanta z prawicy: 
To prawda!)

W dalszym ciągu odczytywano dalej treść pe
tycyj.

WŁADYSŁAW REYMONT.

ZIEMIA OBIECANA.
72 (Cliąjsr dalszy).

— Bernard, czy ja nie mam racyi ?
— Zupełną, bo się nadaje większą wartość 

obrazowi Któż trzyma rondle w kuchni nie 
wyczyszczone i bez glancu ?

— Mon cheri, ty się śmiejesz ze mnie, a ja  
się i tak przyznaję, że lubię, aby wszystko wy
glądało porządnie, nowo....

— Wiem, bo dla tego kazałaś poczyścić po- 
madką stare zbroje i chińskie bronzowe fi
gurki.

Róża roześmiała się z tych objaśnień i żeby 
zatrzeć ten śmiech, zawołała.

— Idę ojca przyprowadzić do obrazu
1 poszła zaraz do buletu, gdzie Szaja siedział 

z Mullerem, i prosiła go, żeby *zed/.
— Po co mi taka ekspozycya! Mnie tu jest 

dobrze z panem Mullerem. Ja mo?'ze znam, co 
to jest za wielkie widowisko? Trochę większa 
sadzawka od mojej, jaką Kazałem wykopać 
w moich dobrach. Kipman, ja cię kiedy zapro
szę do moich majątków ziemskich! — zwrócił 
się do starego przyjaciela, który siedział przy 
bufecie.

— Jakże się panu wydała moja bratowa ? — 
pytał Bernard Borowieckiego.

Bądź co bądź wyjątkowa &obieta. Kupuje 
obrazy , zb ie ra  g a le ry e .

— Aby się nią chwalić. Ta galerya wynosi 
ją we własnem mniemaniu po nad. tę ordynar
ną, ciemną masę milionów To kwestya nie po
trzeby, zamiłowania, sztuki, a wprost ambicyi.

  Mniejsza o powody, bo czy są takie, lub
inne, zgromadziły zawsze dosyć pokaźną liczbę 
dzieł istotnie wartościowych.

— Ach bratowa ma swój system Jeśli się 
jej jaki obraz podoba, to długo chodzi koło 
niego, wypvtuje się znawców o jego wartość, 
targn ę go wytrwale i nabywa go dopiero wte
dy, gdy już wic, że kupiwszy go, mc na mm 
stracić nie może.

— Przyjdzie pan do hotelu? Kurowski ma 
być dzisiaj.

— Przyjdę, bo nie widziałem go ze dwa 
miesiące.

— Może mnie pan usprawiedliwi przed bra
terstwem, ale wyjść zaraz muszę.

Uścisnął mu rękę i wyszedł niespostrzeżony.
Mrok już zalewał miasto, zapalano latarnie

i wystawy sklepów świeciły jasno, gdy się zna
lazł na Piotrkowskiej.

Odetchnął z pewną ulgą na powietrzu.
Nie opuścił salonu Endelmanów zara2 po wyj

ściu Likiertowej, żeby nie zwrócono na to uwa
gi i nie zrobiono nowych plotek, które i tak do
syć szarpały imię Emmy.

Nudził się piekielnie, bo ani go nie obchodziło

towarzystwo, ani produkeye koncertantów, ani 
obraz nowy.

Był jeszcze ogłuszony ta dziwną rozmową z 
Emmą i jej ostatniemi słowami.

Nie mógł zrozumieć własnego stanu, bo nigdy 
przedtem nie czuł się tak bardzo zdenerwowa
nym i dotKniętym.

Pogardza i nienawidzi! — myślał, i bola 
ła go ta pogarda i n ie n a w iś ć  coraz silniej.

Pod drzwiami mieszkania, na trotuarze, cze
kała na niego kobieta z czworgiem dzieci, ta 
sama, która wciąż się starała o wynagrodzenie 
za śmierć męża.

~~ Wielmożny panie! a to z pokorną pro
śbą przyszłam — błagała, rzucając mo sie do 
nóg.

Czego chcecie? — zapytał ostro.
A to wedle tego, co wielmożny pan mi 

obiecali, że fabryka zapłaci mi za to, co ma 
szyna mojego rozerwała.

— A, to Michalakowa? — zapytał łagodniej 
patrząc na jej czerwone oczy i twarz wynędz^ 
niałą i siną, przejedzoną przez nędzę.

— MichalaKowa, jużci ta sama, co już ode 
żniw...

— Maja wam zapłacić dwieście rubli. Trzeba 
wam iść do pana Bauera, bo on wam zapłaci 
i tam u mego jest cała sprawa.

— Byłam jako i dzisia u tego Niemca, ale ten 
zapowietrzony kazał me ze schodów ściepnąć i 
pe dział przez lokaja, że me wsadzi do krymi
nału, klej go bedę nachodziła, jak un ma swo

je święto. Ażebyś zmarniał, psubracie, za moje 
siroctwo i poniewierkę.

— W poniedziałek przyjdźcie dc kantori: pa
na Bucholca, to wam wypłacą. Zaczekajcie je
szcze ten dzień.

— Adyć ja  czekam, wielmożny panie: lato 
zeszło, kopania zeszły, twarda zim: zeszła i 
wiosna nadchodzi, a ja  czekam, wielmożny pa
nie. Bieda me z dzieciamy żre, kiej ten zły 
zw irs, a znikąd poratowania mma; jaże mi 
już mocy i pomyślunku brakuje do ścierpienia. 
A jak me wielmożny pan, npss. dziedzic i ociec 
kochany nie poratuje, to już pewnikiem zmar
niejemy.

Zaczęła płakać cicho i z rozpaczliwą bezra
dnością patrzyła mu w oczy.

— Przyjdźcie w poniedziaiek, jak wam po
wiedziałem — szepnął i wszedł do mieszka
nia, polecając Mateuszowi zanieść tej kobiecie 
rubla.

— To ona jeszcze jest ? Wyrzuciłem ją  z sie
ni już trzy razy, a ta jak  suka wraca pode- 
drzwi i skomle ze swojemi szczeniętami. N inu 
co, ilu ją trzeba sprać.

— Dasz jej pieniądze i ani ją tkniesz pal 
cem, słyszysz! — krzyknąf podrażniony, wcho
dząc do pokoju.

Maks z fajką w zębach leżał na otomanie, 
a Morrys. ubrany czarno z barazo wzruszoną 
twarzą siedział przy nim i słodko patrzył w dno 
kapelusza, który trzymał w ręku.

Szczęka latała mu szybciej, niż zwykle, bo

przeżuwał ustawicznie i podrzucał garbem tak 
często, że pół surduta i^jeehało mu aż na 
kark.

Karol kiwnął im tylko głową i poszedł do 
swojego pokoju.

Uporządkowa* papiery na biurku, poprawiał 
kwiaty w wazonach, przglądał się długo foto
grafii Anki, otworzył list czekający na niego, 
ale nie czyta ł1 go, odłożył na bok i zaczął cho
dzić po pokoju, przysiadać na wszystkich krze- 
słacL wyglądać przez okno.

Był jak  człowiek ugodzony w samo serce, 
który nie może zdać sobie sprawy z własnego 
stan.5 i chwieje się na wszystkie strony, bez* 
wiednie, poszukując równowagi i zaczepienia 
się myślą o co bądź i oderwania chociażby na 
chwilę od samego siebie.

Nie mógł się pozbyć tej gryzącej pamięć, 
słów Emmy.

Usiadł wreszcie przed oknem i zapatrzył się 
bezmyślnie w resztki dnia, jakie gasły z osta
tniemi zorzami nad miastem.

Mętna, brudna szareść zalewała pokój i przy
nosiła ze sobą nudę i zniechęcenie, jakie zaczy
nał teraz uczuwac.

Nie dał z a p a la ć  lamp, siedział w riemności 
i słuchał usypiających gwarów ulicy.

(C. d. n.)
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Gdy wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  oświad- J Uczęszczał 
czyi, źe nad petycyą miasta Kaplitz zabrać ma 
głos p .  S c h t i c k e r ,  Izba powitała mówcę hu
cznym śmiechem.

P. S c h t i c k e r :  Od 18 bm. czekam daremnie 
aby przyjść do głosu. Nareszcie dozwolono mi 
przemówić. (Żywa wesołość.) Stawiam wniosek 
o dosłowne odczytanie petycyi i o imienne nat 
nim głosowanie. (Oklaski z lewicy.)

Po przerwie 10 minutowej, której domaga 
się p. S t e i n  er ,  wniosek Sehttckera uchwalono 
a petycyę odczytano

W dalszym ciągu posiedzenia stronnićtwa nie
mieckie prowadziły dalej dzieło obstrukcyjne, 
stawiając wnioski o imienne głosowanie nad pe- 
tycyami i zarządzenie przerw 10 minutowych.

Z kolei zażądał głosu p. K a i z 1 i zaznaczył, 
że postanowienia regulaminowe w sprawie przerw 
10 minutowych odnoszą się tylko do skompliko
wanych głosowań. Mówca zapytuje tedy prezy 
denta, czy nie byłby gotów odwoływać się do 
zdania Izby w sprawie 10 minutowych przerw, 
gdy zachodzić będzie potrzeba zwyczajnego tyl 
ko glosowania. ( Żywe oklaski z prawicy; burzli
we protesty po lewicy. Hałas. Kilku posłów przy
wołał prezydent do porządku.)

Gdy się uciszyło, oświadczył wiceprezydent 
K r a m a r z ,  że podziela zdanie p. K a i z 1 a, 
tem samem z obowiązku zapyta zawsze Izbę w 
takim wypadku o zdanie. (Burzliwe protesty 
lewicy.)

Pp. Gr o s s ,  F u n k e ,  P r a d e  i S c h t t c k e r  
sprzeciwiają się głosowaniu nad zapytaniem 
K a i z 1 a.

P. P r a d e  sądzi, że w zapytaniu p. Kaizla 
tkwi zmiana regulaminu, co w formalnym wnio
sku musi być podanem.

P. S c h t i c k e r  oświadcza, że jego stronnic 
two uważać będzie uchwalenie wniosku Kaizla 
za pogwałcenie i odpowiednie nadal zajmie sta
nowisko.

P. S c h o e n e r e r  zwraca uwagę, że wpły
nęły właśnie do Izby liczne petycye przeciw 
rozporządzeniom językowym, unosi przeto aby 
je odczytano i posiedzenie na pół godziny przer
wano. Żąda nad tem imiennego głosowania.

Wiceprezydent K r a m a r z  przystąpić chce do 
głosowania nad wnioskiem K a i z l a  Powstaje 
ogromna wrzawa. Wielu posłow wali pięściami 
w pulty. Przewodniczący dzwoni bez ustanku, 
mimo to z powodu hałasu głosować nie można.

Zjawiają się w sali posłowie antisemiccy, 
którzy podczas poprzednich głosowań świecili 
nieobecnością w Izbie. Oburzyło to do żywego 
socyalistów. Powstała niesłychana wrzawa; an- 
tisemici i socyaliści poczęli się wzajemnie ob
rzucać obelgami. P. G e s m a u n  rzucił się na 
dr. "V e r k a  u f a  ze słowami: „Bezczelny ży
dzie!“ Socyaliści odpowiedzieli na to dosadnie.
Słowa: „łajdaki, złodzieje, parszywe żyay, Ba- 
denihusaren, psy żydowskie, k u s z  żydzie" itd., 
obiegały Izbę. .Osławiony W o l f  woła: „Nie 
kłóćcie się, tam (wskazując na ławę ministrów) 
siedzi nasz wróg!"

Posiedzenie przerwano. Po przerwie wzywa 
wiceprezydent A h r a h a m o w i c z  do spokoju.
Wniosek K a i z l a  odczytano. P r z e z  p o d n i e 
s i e n i e  r ę k i  g ł o s o w a ł a  z a  n i m  c a ł a  
p r a w i c a ,  a n t i s e m i c i  i c e n t r u m  — tem 
samem wniosek przyjęto.

Wywołuje to znów straszne hałasy. Lewica 
wrzeszczy: „Precz z Bodenim!u Prawica, dotąd 
spokojnie na ławach siedząca, wstaje ze swych 
miejsc i zbliża się do ław minisreryalnych. Sie 
nografom wydzierają Niemcy stenogramy. Ze 
stołu prezydyalnego pochwycił oni różne pisma 
i z prawdziwą wściekłością potargali je i roz
rzucili po Izbie. Obstrukcyoniści tupią nogami, 
walą pięściami o pulty, nie chcąc dopuścić do 
porządku dziennego.

W tej chwili hr. B a d e n i podnosi się ze 
swego miejsca. Niektórzy myślą, że złoży o- 
świadczenie w sprawie obstrukcyi, lub odroczy 
Izbę poselską. Prezydent ministrów jest wido
cznie wzburzony. Roźlegaia się ponownie krzy
ki: P r e c z  z B a d  e n  im!" Br. Badeni siada 
napowrót. Wiceprezydent Abrahamowicz chce 
przemówić, ale napróżno. Rozlegają się krzyki:
„Większość i prezydyum teroryzuje stronnictwa 
mniejszości! Wszystkiemu winien Badeni!"

ńciemniło się tymczasem w sali — wielu do
maga się zamknięcia posiedzenia. Hr. Badeni 
i inni ministrowie wychodzą z sali.

Wiceprezydent oświadcza, że zamknie posie
dzenie, gdy tylko załatwione będą ważne pery- 
cye w sprawie nędzy. Petycye te odesłano do 
komisyi hudżetowej.

P. S c h o e n e r e r  stawia wniosek, domagają- 
jący się od prezydenta ministrów, aby ministro
wie niemieckiego pochodzenia podali się do dy- 
misyi z powodu zajętego przez nich stanowiska 
w sprawie rozporządzeń ,ęzykowych. Wniosek 
ten nie uzyskał należytego poparcia.

Po kilku jeszcze wnioskach posłów niemie
ckich zamyka Przewodniczący posiedzenie o go
dzinie 8 minut 30.

do szk o ły  Kadetów i w stąp ił nastę 
pnie do arm ii bawarskiej, lecz m usiał wkrótce 
podać s ię  do dym isyi. Pod koniec roku 1879 
w stąp ił, jako aplikant, do prezydyum  policyi 
berlińskiej, z ło ży ł egzam in i pracow ał następ
n ie w  różnych gałęziach  słu żb y policyjnej. —  
W  styczniu 1882 r. przydzielono go do p o l i 
c y i  p o l i t y c z n e j  i m ianowano go już w  ma 
ju  tego sam ego roku kom isarzem . Powierzono  
mu czuw anie nad hotelam i i m ieszkającym i 
tam podróżnym i, a później także kontrolę nat 
prasą polityczną. S łużba jeg o  rozciągała się  po 
tem także na czuw anie nad o s o b i s t e m  b e z  
p i e c z e ń s t w e m  c e s a r z a .  W ostatnich la 
tach w yśw iadczał także u sługi policyjne m ini
sterstwu wojny, sztabow i generalnem u, m ini 
sterstwu m arynarki, gd y  rozchodziło się  o za
ła tw ien ie  spraw  poufnych, jak  zdrada Kraju, 
szpiegostw o, agitacya anarchistyczna, bezprawne 
ogłoszen ie rozporządzeń tajuych itp. Za te pra 
ce otrzym yw ał osobne w ynagrodzenia; mimo 
tego znajdow ał się  w ciąż w  kłopotach finanso 
w ych.

Jak wysoko ceniono jego działalność, najlep 
szym tego dowodem liczne nagrody i odznaczę 
nia, jakie go spotykały. Posiada on order Czer
wonego Orła 4-tej klasy i parę innych orderów 
pruskich, a obok tego kilka orderów zagrani
cznych, mianowicie austryackich, włoskich 
duńskich, co wskazuje na kosmopolityczny cha
rakter korupcyi politycznej i międzynarodową 
działalność tajnej policyi.

Z procesu Leckerta już wiadomo, że Tausch 
oprócz kilku podwładnych sobie urzędników 
miał pod sobą cały szereg tajnych agentów, 
których czynność polegała na tem, że mieli za
sięgać informacyj w sprawach politycznych, 
starać się o wykrycie autorów artykułów dzień 
nikarskich i zbierać materyał dowodowy w pro
cesach politycznych. Otóż Tausch używał swo
ich agentów nietylko do wskazanych czynności 
służbowych, ale zarazem do rozmaitych czyn
ności pobocznych,, a zwłaszcza do intryg po

Następne odbędzie się jutro.

Proces Tauscha i Liitzowa.

Wczora; rozpoczął się przed sądem przysię
głych w Berlinie nader sensacyjny proces Tau 
s c h a  i L t t t z o w a ,  rzucający jaskrawe świa 
tło na tajne intrygi policyi berlińskiej i odsła 
niający przez to najciemniejsze i najwstrętniej
sze strony życia politycznego, a zarazem dowo
dzący, do jak  opłakanych następstw moralnych 
i politycznych, prowadzi system szpiegostwa 
politycznego, nie rachujący się ze środkami 
i szerzący niesłychaną korupcyę, uwłaczającą 
państwu i całej organizact i rządowej.

Jest to właściwie dalszy ciąg głośnego pro
cesu L e c k e r t a ,  który w grudniu przeszłego 
roku w najszerszych kołach wywołał tak wiel
kie oburzenie. Komisarz kryminalny berlińskiej 
dyrekcyi policyi E u g e n i u s z  T a u s c h ,  który 
w owym procesie występował jako świadek, 
poczynił fałszywe zeznania, i oskarżony został 
obecnie o zbrodnię krzywoprzysięstwa; równo
cześnie wytoczono drngą skargę wspólnie prze
ciw L t i t z o w o w i  i T a u s c h o w i  o oszustwo 
i sfałszowanie dokumentu.

T a u s c h  urodził się 12 grudnia roku 1844 
w Monachium, jako syn ońcera

litycznych przedsiębranych na własną rękę 
wymierzonych najczęściej przeciwko najwyż
szym dygnitarzom państwa. Żył ze wszystkimi 
swymi agentami w poufnych stosunkach i nży- 
wał ich nieraz także dla swoich własnych ce
lów, z czego ciągnął zyski materyalne. W licz
bie tych agentów najbardziej wyróżniali sie 
więcej niż wątpliwą swą etyką Eingold Stacrk 

Normann Schumanna, napiętnowani już moral
nie w procesie Leckerta i Ltttzowa.

Swe intrygi polityczne Tausch rozwinął szcze
gólnie po ustąpieniu ks. Bismarka, którego był 
gorącym zwolennikiem. Wkrótce po objęciu 
rządów kanclerskich przez C a p r i y i ’ e g o  
w Saale Ztg i w innych dziennikach pojawiać 
się zaczęły artykuły nader sensacyjne, które 
bardzo zręcznie były ułożone i zwracały się 
irzeciwko „nowemu kursowi" oraz przeciw 
rządzącym osobistościom C a p r i v i ’e mu  i Mar- 
s c h a l l o y i .  Równocześnie w New - York He
rald i w M'morial Diplomatiąue pojawiły się 
sensacyjne rewelacye, połączone z oszczerstwa
mi przeciwko Caprivi’emu i niemieckiemu urzę
dowi spraw zagranicznych, a nawet przeciwko 
cesarzowi Wilhelmowi, Rząd daremnie azsktl 
autora tych artykułów; agenci, zostający pod 
rozkazami Tauscha, nie chcieli go zdradzić 
Wkrótce jednak okazało się, że artykuły te 
pochodziły od T a u s c h a  i jego agenta S c h u 
m a n n a  Schumannowi między innemi powie
rzył Tausch kontrolę nad prasą antisemicką, 
co tenże spełniał w ten sposób, że pisał do 
dzienników antisemickich artykuły, za które 
później pociągano owe dzienniki do odpowie 
dzialności sądowej.

Tausch miał podobno dnia 17 marca 1894 
roku dziennikarzowi Janowi K r a e m e i o w i ,  
współpracownikowi Leipz. Neueste Nachr. i 
Miinch. Allg. Ztg (Kramer należy do tak zwa 
nych dziennikarzy ks. Bismarka) udzielić róż 
nych wiadomości o s t a n i e  z d r o w i a  c e s a  
r z a , wzbudzającym rzekomo wielkie obawy, o 
rozmowie cesarza z cesarzową F r y d e r y k  o- 
wą  i o operacyi usznej, jaką miał tajny radca 
Bergmann wykonać na cesarzu w Abazyi.

Na pytanie Kriimera, skąd Tausch wie tak 
dokładnie o wszystkich szczegółach, miał on 
odpowiedzieć: „Cesarz jest otoczony przeze mme 
całą siecią szpiegów, którzy donoszą mi o 
wszystkiem, co się dzieje w zamku“. Kłiitner 
chciał ogłosić w dziennikach wiadomość o cho
robie cesarza, lecz zaniechał tego, albowiem 
wydawała mu się nie prawdziwą.

W tych intrygach i w całej działalności 
Tauscha, według aktu oskarżenia, odgrywały 
ważną rolę, oprócz motywów osobistych i jego 
próżności, także pobudki czysto - politycznej na
tury. Po dymisyi ks. Bismarka był Tausch 
bardzo zagniewany na kierujących męż(jw sta
nu, i nie przebierając w środkach, intrygował 
przeciw swemu szefowi, ministrowi K ó 11 e r o 
w i , oraz sekretarzowi stanu M a r s c h a l l o w i ,  
prowadząc politykę na własną rękę. O sekre
tarzu stanu Marschalla wyrażał się bardzo po
gardliwie.

Z procesu Leckerta już wiadomo, że Tausch 
wmówił w ministra wojny Bronsarta za pośre
dnictwem podpułkownika G a e d e , że minister 
Koeller przeciw niemn intryguje, i żc dwa ar 
tykuły Miinch. Allg. Ztg i Hanno c. Courier, 
krytykujące zarząd wojskowy, pochodzą od 
Koeller a, który użyć miał do tego pośrednictwa 
prezy denta policyi Eckhardta

Podobnież znane są intrygi przeciw Ma r 
s c h a l l o w i  z powodu t o a s t u  c e s a r z a  we 
Wrocławiu. — Tausch miał przy tem namówić 
L  tl t z o w a , aby oprócz pierwszego artykułu 
w Welt urn Montag napisał jeszcze inne, „żeby 
mogli wreszcie przyłapać Marschalla".

Przed rozprawą sądową przeciw  L e c k e r t o -  
w i ,  Tausch zaprosił do siebie korespondenta  
Leipz. Neueste Nachr., Fr. L i m a n n a. Przy- 
tem m iał się  on przedstawiać jako energiczny  
zw olennik  B ism arka i bronił się  przeciw  o 
skarżeniom , jakich dotąd nikt przeciw  niemu  
nie podniósł. P rzy tej sposobności prosił Li- 
manna, aby, „gdy w szystk o  napadnie na niego, 
nie obchodził się  z nim zbyt dotkliw ie".

Otóż obecnie T a u s c h  oskarżony został o 
krzywoprzysięstwo, ponieważ w toku procesu 
Leckerta wyparł się pod przysięgą całej swej 
działalności politycznej i zapewniał, że nio pi- 

'■ nie inspirował żadnych politycznych ar
tykułów dziennikarskich.

Oskarżenie o oszustwo odnosi się do tej oko
liczności, znanej już poniekąd z procesu Ltitzo- 
wa, że Tausch i Ltitzow sfałszowali pokwito
wanie na 50 marek i za pomocą fałszywego 
tegu dokumentu, podpisanego nazwiskiem „Ku- 
kutsch", pokrzywdzili skarb wojskowy na wy
mienioną kwotę. W sprawie tej K u k u t s c h  
oświadczył pod przysięgą, że pokwitowania nie 
podpisywał i 50 marek nie dostał, a Ltitzow 
zeznał, że T a u s c h  kazał mu podpisać pokwi
towanie fałszywem nazwiskiem, i źe wszystkie 
pokwitowania na kwoty, odbierane za tajne u- 
sługi, podpisywane były zwykle fałszywemi 
nazwiskami.

Obrady sądowe toczącego się procesu budzą 
powszechne zainteresowanie. Proces ma wybi
tnie polityczną cechę ze względu na istotę rze
czy i osobistości, powołane na świadków. — 
W ich licznie znajdują się: minister wojny 
B r o n s a r t  - S c h e l l e n d o r f ,  sekretarz sta
nu M a r s c h a  11, K o e l l e r ,  generał Gossler, 
pułkownik G a e d e ,  członek parlamentu B e 
be 1, członek Sejmu D u c k i inni.

Berlin, 25 maja. T a u s c h  przy przesłucha
niu oświadcza, iż nie wiedział wcale o działał 
ności Normann-Schumanna, że nigdy nie zajmo
wał się polityką i nigdy też nie inspirował ar
tykułów politycznych. Tausch wyświetla następ
nie okoliczności, jakie go spowodowały do użj 
cia w służbie Ltttzowa i agenta Normann-Schu
manna, który miał znakomite stosunki. Tausch 
twiedzi, iż dopiero później dowiedział się, że 
Normann pisywał sam artykuły, których autora 
kazał szukać Normanowi.

P r e z y d e n t  zapytuje, czy oskarżony nie o- 
bawiał się, że Normann zgotuje mu nieprzy
jemności ?

T a u s c h  odpowiada przecząco i oświadcza, 
że Normann był bardzo utalentowanym czło 
wiekiem, który wyświadczył policyi kolosalne 
usługi.

Na twierdzenie prezydenta, iż Tausch w dro
dze anonimowej doradzał Normannowi, że uczy
ni dobrze, gdy schroni się w bezpieczne mie)- 
sce — wzbrania się oskarżony uczynić jakie- 
kolw.jk zeznanie w tej sprawie, powołując się 
na przyrzeczenie, jakie dał zmarłemu prezyden 
towi Richthofenowi. Oskarżony ubolewa, że Schu
mann nie stanął przed sądem, i powtarza na 
zapytanie, iż nigdy nie zajmował się sprawami 
osobistemi lub politycznemi za pośrednictwem 
swych agentów.

Następnie odczytano kilka listów Schumanna 
jego żony, która przebywa obecnie w Szwaj- 

caryi. Listy te mają, wbrew twierdzeniu Tau 
scha, służyć za dowód, że Tausch nie do roku 
1892, lecz do roku 1896 miał stosunki z Schu
mannem. Odczytano także kartkę, w której po
twierdza Schumann, iż nie udzielił nigdy Tau
schowi pożyczki.

W dalszym przebiegu rozprawy pyta p r e z y 
d e n t  Tauscha , czy udzielił dziennikarzowi 
Oraemerowi wiadomości co do pogorszenia się 
choroby uszu cesarza. Tausch zaprzecza temu. 
Ogłoszoną przedtem przez Ltltzowa w Welt ani 
Montag wiadomość o stanie zdrowia cesarza 
otrzymał Ltttzow od Cramera. Latzow twierdzi 
i atumi ii, i i  otrzymał polecenie, aby wiadomo
ści o chorobie uszu >“sai nctzielcł prasie z 
nąiwickszą ostrożnością.

Na pytanie p r e z y d e n t a ,  czy Tausch po
dał przyczynę rzekomej choroby cesarza, oświad
cza L ti t z o w, iż Tausch powiedział mu, że 
przyczyną choroby jest rodzaj _aka. Cesarz o- 
dziedziczył raka po ojcu, a choroba ta wywiera 
znaczny wpływ na ogólny stan jegc zdrowia. 
Na powtórne pytanie prezydenta, czy otrzymał 
w tym kierunku wyraźne polecenie od Tauscha, 
oświadcza Ltitzow, iż otrzymał stanowcze zle
cenie.

T a u s c h  zaprzecza temu.
Po pauzie południowej prezydent zapytuje 

Tauscha w sprawie artykułu, zamieszczonego w 
Beri. Tagebl., dotyczącego manewrów cesarskich 
w Alzacyi i Lotaryngii, w którym poczyniono 
policyi w tym kraju poważne zarzuty. Tausch 
zaprzecza, jakoby inspirował ten artykuł,

L t t t z o w  oświadcza, iż otrzymał polecenie 
od Tauscha, aby zdał mu sprawę z czynności 
policyi politycznej w Alzacyi i Lotaryngii. Po 
powrocie z manewrów opowiadał on Tauschowi 
o swoich spostrzeżeniach. Tausch polecił mu na
stępnie zredagować wspomniany artykuł.

Potem odczytano artykuły , zamieszczone w 
Welt arn Montag, a traktujące o pogłoskach o 
przesileniu ministeryalnem. T a u s c h zaprzecza, 
jakoby przed ich ukazaniem się wiedział o 
nich.

L ti t z o w oświadcza, iż pod tym względem 
otrzymał od Tauscha wyczerpujące informacye, 
streszczające się w tem, że z powodu noweli do 
wojskowej procedury karnej między ministrem 
wojny a kanclerzem, względnie między genera 
łem Hahnkicm a cesarzem panuje dosadna róż
nica zdań. Na pytanie, jaki miał Tausch inte
res w tem, aby artykuły tego rodzaju umie
szczać w prasie, odpowiedział Liitzow, iż Tausch 
po ukazaniu się tych artykułów otrzymywał 
polecenia, SKUtkiem ozego mial sposobność oka 
zać nadzwyczajne swoje zdolności w charakte 
rze urzędnika policyjnego.

m awiającym  wojnę grecko turecką —  już od I na najbliźstem posiedzeniu Izby, spodziewając się, 
dłuższego czasu m e zajm ow ała pos-aw y w y cz e -lże  do tego czasu nadejdą odpowiedzi władz na wy-
kującej,. to byłaby w stanie w dotkliwy sposób 
ukarać Bułgarów wówczas, gdy zawładnęli Ru 
melią wschodnią. Osłabienie Grecyi nie leży 
politycznym interesie Turcyi. Z ciężkich klęsk 
Grecyi skorzysta tylko słowiańszczyzna na pół 
wyspie bałkańskim , której znaczenie wzmogło 
się obecnie, a której aspiracye przybiorą w przy 
szłości większe jeszcze rozmiary niż dotąd. Ze 
wzrostu sił żywiołu słowiańskiego będzie zaiste 
tylko llosya zadowoloną. Ze stanowiska Turcyi 
jednakże je s t, jeżeli pojmuje się dokładnie tę 
kwestyę, rzeczą bardzo ubolewania godną, że 
siły materyalne i urok helenizmu doznały takiej 
takiej klęski, gdyż pośrednim skutkiem tego bę 
dzie s p o t ę g o w a n i e  w p ł y w u  r o s y j s k i e  
go  tak w Turcyi europejskiej, jako też w Azyi 
Mniejszej. Korzyści, jakie Turcya osiągnie z woj 
ny zwycięskiej, są tylko bardzo problematyczne 
Zdobyczy terytoryalnej, jaka zwykle przypada 
w udziale zwycięzcy, a co do której Turcya 
może rościć sobie pretensye, nie należy się spo 
dziewać woDec stanowczej postawy mocarstw 
które co do tego punktu wypowiedziały swe 
zdanie ieszcze przed wybuchem wojny. Co do 
oddziaływania tej wojny na politykę, to morał 
nej korzyści nie odniesie Turcya, lecz w pośre 
dniej drodze słowiańsczyzna.

Paryż, 25 maja. Agencya Havasa ogłasza lisi, 
z A t e n ,  nisany pod datą 19 maja, a którego 
treść zatelegrafowano jej z E r i n d i s i. List ten 
zawiera doniesienie, że w Atenach obiegają naj 
rozmaitsze pogłoski o odwrocie z pod D orno 
k o s i  zachowaniu się następcy tronu, podobnie 
iak o opuszczeniu wąwozu A n d i n i c a przez 
Dułk Stamata. Wszystkie te wiadomości przy 
bierają w ustach opowiadająch najfantastyczniej 
sze rozmiary i wywołują wielkie rozdrażnienie 
Na ulicach i placach tworzą się grupy ludzi

i . ,'c unc

Zawieszenie broni.

Polit. Corresp. donosi z Konstantynopola : 
Podczas gdy prasa turecka przy omawianiu 

wojny grecko-tureckiej wielbi tylko zwycięstwa 
Ottomanów i popiera gorąco żądania Porty, to 
praaa m ł o d o t u r e c k a  zajmuje się więcej kon- 
sekweneyami politycznemi, któreby z ujarzmie
nia Grecyi wynikły dla całego położenia na 
półwyspie Bałkańskim. Zwolennicy tego kierun
ku politycznego nie s ą , jak to wynika z ich 
organów, zbyt zbudowani, że okoliczności zmu
siły Turcyę do zmierzenia sił wojskowych wła
śnie z Grecyą, którA przy tej sposobności od
niosła Dolesne rany. Koła młodotureckie widzia
łyby chętniej, aby taką lekcyę dotkliwą otrzy
mało jedno z państw słowiańskich, albowiem 
żywioł słowiański nabiera coraz większej prze
wagi i stara się wyrwać władzę z rąk muzuł
mańskich. Najostrzej uwydatnia się to zdanie 
w dzienniKu młodotureckim Hurriet. Gdyby 
Porta — zaznacza ów dziennik w artykule, o-

rozprawiającycb o „zdradzie" i zwalających od
powiedzialność na rodzinę królewską. Pomimo 
to ze wszystkich stron dają się słyszeć rady, 
wzywające do umiarkowania. W umysłach lu 
dności daje się więcej spostrzegać przygnębienie, 
niż rozpacz. Niechęć arm ii, a szczególniej niż- 
szych oficerów, skierowana jest bardzo wido
cznie przeciw następcy tronu, co do powrotu 
którego zachodzą obawy nawet wtedy, gdyby 
oskarżenia przeciw niemu skierowane okazały 
się bezpodstawnemi.

Konstantynopol, 25 maja. Sułtan polecił wy
razić R u m u n  om w M a c e d o n i i  swe podzię
kowanie za lojalne zachowanie się w ostatuich 
czasach i przyrzekł spełn:ć żądania rumuńskie, 
odnoszące się do spraw kościelnych i szkol
nych.

przyjmą

K R O N I K A .
C r a k i w ,  25 maja.

Na pomnik Kościuszki składki w dalszym ciągu 
do 24 maja: Zebrane w Kole mieszczańskiem

„Sokół"
nr

Buczaczu 5święconem 52 złr., Tow 
złr., pani P. Z. 5 złr., p. B. wygrane w tarok? 
50 ct., hr, S. Z. 50 ct., nadesłane za pośrednie 
twem aa skarbonki P o le k  w Sofii w But gary i 15?
złr. 34 ct., a mianowicie: Artur Simon z St. Ga- 
ien 4 franki 25 cent., Cznryłowski z Nikonali 2 
franki, L. Markiefka 1 fr., M. Janusz ze Śliwny 
2 fr., Czarneccy 1 fr., G. Jaworenko z Cerewo 
fr., B. Zembrzuski 2 fr., M. Koronowicz z Sofii 
fr., K. Strzyżowski 2 fr., P. Zembrzuski z rodziną 
5 fr. 20 cent., J. B. A. 2 fr. 15 ct., pp. L. A. 
Korwinowie 1 fr. 50 c e n ., S. T. Zgodziński 1 fr. 
20 cent., L. Głowacki 1 fr., kara za języfc bnł 
garski 10 cent.; inżynierowie trasowania kolei a 
Przeworska pierwsza rata 20 złr., J. Z. 2 złr., J. 
M. za pośrednictwem p. M. 50 złr., W ydział Rady 
powiatowej w Żywcu 10 złr., bazar B. Lipińskiego 
centowe składki 2 złr. Ksawery Konoplca, skarb 
uik.

Na budowę pnmnika Kościuszki w Krakowie
wydział Towarzystwa upiększenia miasta Krakowa 
i okolic przeznaczył z funduszów własnych kwotę 
300 złr.

Walno zgromadzenie członków krakowskiego
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się 
jutro w środę o godz. 11 przed południem w sali 
głównej Towarzystwa w gmachu własnym. Na po 
rządku obrad ważne sprawy ogólnb Towarzystwa, 
jak zatwierdzenie wyoorów prezesa, wiceprezesa i 
wybór członka Rady nadzorczej w miejsce dra 
Maurycego Straszewskiego. Członkowie Towarzy
stwa w interesie tak w łasnym , jak i samej insty 
tu cyi, powinni wziąć najliczniejszy udział w zgro 
maazenin.

Z Izby lekarskiej krakowskiej. Dnia 22 b. m.
odbyło s ię , pod przewodnictwem wwtapoy prezesa 
dra Stanisława Ponikły, posiedzenie pełuij Izby 
lesarsk iej, na którem : 1) Uchwalono udzielić wy 
działowi absolutorynm z rachunków kasowych za 
rok 1896. 2) Przyjęto projekt petycyi do minister
stwa spraw wewnętrznych co do zmiany niektórych 
paragrafów w ustawie o zabezpieczeniu robotników 
od wypadków. 3) Uchwalono przesłać urgens do 
ministerstwa sprawiedliwości o n ła  wienie już da
wniej wniesionej petycyi co do nuormowania taks 
sądowo-Iekarskich. 4) Przejść na razie do porządku 
dziennego nad sprawa ustanowienia taks za czyn
ności lekarskie. 5) Przesłać petycyę: a) o przyznt. 
nie Radzie honorowej Izby lekarskiej prerogatyw, 
przysługujących Izbom adwokackim, mianowicie co 
do przesłuchiwania świadków przez c. k. sądy i co 
do rozszerzenia prawa dyscyplinarnego, odnośnie 
wysokości grzyw ien; b) o postanowienie, aby re- 
kursy od wyroków i orzeczeń Rady honorowej roz
strzygane były ostatecznie przez pełną Izbę

Daiej uchwalono, ahy w przyszłości sprawy, roz
strzygane przez Radę honorową, podawane były w 
krótkości na posiedzeniu pełnej Izby do wiadomo
ści jej członków.

Wybrano komisyę , złożoną z dra Świątka, dra 
Trzebickiego i dra Walczyńskiego, celem wypraco
wania referatu co do nmów między lekarzami a 
kasami rborych i co do sprawiedliwego unormowa 
nia p łac , połączonych z posadami lekarzy gmin
nych, Okręgowych, więziennych, zakładowych itp.

Uchwalono wysłać delegata na wiec Izb w oso
bie prezydenta Izby.

W sprawie zwołania wiecn lekarzy, zamieszka
łych w okręgu tutejszej Izuy, uchwalono, po wy
czerpującej dyskusyi, na razie odstąpić od zwoła
nia teg o ż , rozpatrzyć jednak ponownie tę sprawę

stosowane do nich rozliczne petycye.
Ostrzeżenie przed wyzyskiem. Trupa niemiec

kich obieżyświatów, dająca t. zw. pasyjne widowi
ska , opuściła Kraków i podążyła na prowincyę, 
pozostawiając niezapłacone raclmnki i zobowiązania 
pieniężne u wielu osób w Krakowie zaciągnięte. 
G ile pierwsze przedstawienia Męki Pańskiej odby
wane w Krakowio przez truoę p. Peterki w sali 
hotelu Suskiego nie wykraczały z g-anic powagi, o 
tyle parę widowisk ostatnich pozostawiały wiele do 
życzenia już choćby pod względem przyzwoitości. 
Obsadzeniem pantominowych ról, j a k : Chrystu- 
sa, Naj. Panny, apostołów i innych przez indywi
dua rekrutujące się z najniższych sfer gawiedzi 
miasta, dyrekeya tycn widowisk dała dowód lekce
ważenia soDie wszystkich i wszystkiego Jeżeli p. 
Peterka cznł potrzebę wyjazdu do Przemyśla dla 
przygotowania sobie tam terenn do dalszej eksploa 
tacyi kieszeni mieszkańców naszego krajn, to przed
stawienia w Krakowie powinien był przerwać a 
nie pozwolić się zastępywać niewłaściwym osobi
stościom, a.tore w różowych humorach poza zasłona 
oddzielającą salę od widzów, zabawiały się dość 
głośno i wesoło. Dziwi nas łatwość udzielenia po
zwolenia na odbycie przedstawień w Krakowie, nie
kontrolowanych pod względem ich etycznej warto
ści, oraz wywieranie pewnej p-esyi przez zarządy 
szkół Indowych na młodzież, by ta na przedstawie
nia nczęszezała.

Przestrzegamy mieszkańców prowincyi przed tru 
pą, która lekceważy publiczność i niezawodnie nie 
ma innego celu w urządzaniu widowisk, jak tylko 
eksploatowanie kieszeni osób naiwnych, wierzących 
w szczytność zadań komedyantów, przedstawiają
cych Mękę Zbawicieia.

Z teatru. Po dwutygodniowej przerwie, spowo
dowanej występami lwowskiej operetki, zarzad tea
tru krakowskiego wystawia najnowszą komedyę 
Oskara Blumenthala. Autoi ten w komedyach swo
ich oprócz lekkiego numorn posiaaa tę zaletę , że 
jest di a młodych panien przystępnym. Premiera ma

tej
ndział najlepsze siły naszej komedyi.

Z -teatru letniego. W tych dniach odegrano w 
teatrze letnim melodramat Pawła Koźmińskiego pt. 
,,'~lajemnice Warszawy". JeBt to Zlokalizowana pr» 
róbka znanej powieści Dumasa „Ubodzy w Paryżu", 
a jakc taka, nie przedstawia wielkiej wartości sce
nicznej. Temat, obliczony Da cznłe serca warszaw
skiej ludności przedmiejskiej, nie znalazł zbytniego 
zrozumienia n Krakowian, którzy jednakże pod 
wrażeniem świetnej gry p. S z y m b o r s k i e g o  
oarzyli wykonawców hucznemi oklaskami. Całość 
wykonaną była składnie, a na szczególną wzmian
kę zasługuje także p. G o d l e w s k i ,  który epizo
dyczną rolę stróża odegrał bardzo poprawnie. Ku
plety, odśpiewane według mnzyki A. Sonnenfclda, 
podobały się powszechnie.

Tytuł nowej sztuki pata Michała Bałuckiego, o 
której wczoraj pisaliśmy, brzmi nie „U szwaczki“J 
leoz „ S z w a c z k i "

Zmarli. W Czerniowcach zmari Ludwik Adolf 
Siaufe S i m i g i n  o w i c z ,  profesor tamtejszego se- 
minarynm nanczycielskiego, p-zeżywszy lat 65. 
Zmarły był cenionym beletrystą niemieckim . napi 
sał cały szereg nowel, szkiców i utworów okoli
cznościowych, oraz poezyj. Od r. 18 5 5 — 1859 wy
dawał w Czerniowcaen pismo literacki' p. t. Fa- 
milicnhlatter.

W Malowej Górze w powiecie bialskim w Kro 
lestwie Polskiem zmarł w sędziwym wieku zasłu
żony obywatel, uczestnik walk w 1831 r. W łady
sław B u c h o w i e c k i  Kiedy zaczął si® ńudzić
duch postępu w kie nuku uwłaszczenia włościan,

p. Buchowiecki, jako członek Tow. rolniezego, 
pod przewodnictwem hr. Andrzeja Zamoyskiego był 
jednym z najczynniejszych i najgorliwszych. Skaza
ny na wygnanie po 1863 r., zaledwie powrócił do 
kraju, został zawezwany do łoża umierającego przy
jaciela na obczyźnie, w Paryżu, znanego i zasłużo 
nego literata Zienkowicza. Nieszczęśliwy wygnaniec, 

serdeczny przyjaciel ś. p. Bnchowieckiego, scho
dząc z tej ziemi, nie pozostawił nic prócz cierpień 
za Ojczyznę i prac swych literaokioh. Pozostała j e 
go rodzina w ciężkich została warunkach. Bucho
wiecki zamknął powieki drogiego przyjaciela, uspa
kajając go i upewniając, że dla pozostałej wdowy 

sierot będzie opiekunem i ojcem. Szczytnie w y
wiązał się z przyrzeczenia, poświęciwszy osobiste 
swe widoki dla przybranej rodziny, sprowadził 
wdowę i córkę do maiątku swego w Kołezynie, a 
otaczajao ich ojcowską pieczołowitością, kiedy po 
raz drugi powrócił z wygnania, adoptował przy
braną córkę przyjaciela, przikuzując w spuśeiznie 
nietylko majątek, ale tradycyjną miłość do rodzin
nego zagona.

Ruch pociągów podczas Zielonych Świątek.
Zarząd kolei Północnej ogłasza Z powodn prawdo
podobnego silniejszego ruchu osobowego podczas 
Zielonych Świątek, zwraca się uwagę, że od 5 do 
włącznie 8 czerwca b. r., oprócz zwykłych, roz
kładem jazdy wskazanych pociągów poBoiesznych i 
osobowych, kursować będa r>rzed każdym z tych 
pociągów, wedłng potrzeby, jeszcze pociągi dodat
kowe.

W sprawie egzekutorów podatkowych. Re
skryptem z dnia 5 kwietnia b. r. do I. 12C.819 
zatwierdziło namiestnictwo statut zawiązanego Sto
warzyszenia galicyjskich egzekHtorów podatkowych 
pod nazwą „Samopomoc". Wskntek tego udat s:ę 
przewodnicząoy Towarzystwa w depntscyi do dra 
Korytewskiego, prezydenta dyrekeyi skarbu, z proś
bą o przyjęcie protektoratu nad świeżo założonem 
Towarzystwem. Pan prezydent nietylko chętnie pro
tektorat przyjął, leoz nadto przyrzekł losem egze
kutorów podatkowych się  ̂ zająć gorliwie i w sta
raniach godziwych należycie ich popierae. Dlatego 
byłeby pożądanej), ażeby wszyscy egzekntorowie 
podatkowi w całej Galicyi do Towarzystwa przy
stąpili i przez to zadokumentowali, źe im samym 
przyszłoś własna na sercu leży i ze spoKojem na 
atahilizacyę oczekiwać mogli.

Zatwierdzenie ustawy. Cesarz zatwierdził n
chwalony przez Sojm krajowy projekt nstawy, ze
zwalającej Radzie powiatowej w H o r o d e n c e  na 
zaciągniecie pożyczai w sumie 18.000 złr.

Skandal teatralny w Budapeszcie. Od kilku
dui zajmuje się opinia publiczna w Budapeszcie 
oskarżeniami, podniesionemi w dziennikach przeciw 
intendentowi teatrn narodowego baronowi Nopcta 
Doszło do tego, że po3eł V i c o n t a i  wniósł w Sej
mie do ministra spraw wewnętrznych w tej spra
wie interpelacyę następującej osnowy:

„Czy wiadomo ministrowi, że primabalerina kró 
lewskiej opery węgierskiej, Katicza Mueller, dosta-
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wszy dym isyę, zarzuciła intendentowi baronowi 
Nopesa, iż urzędowego stanowiska swego naduży
w ał w tym celu, aby na żądanie pewnych panów 
odkomenderowywać członkinie b aletu , na urządza
ne przez tych panów zabawy, i że gdy po premie 
rze baletu „Czerwone trzewiki11 damy baletu wa
hały się brać udział w takiej zabawie, pomimo te
go zaprowadził je  tam intendent z pomocą inspi- 
cienta? Czy ministrowi spraw wewnętrznych wia
dome są oskarżenia, pojawiające się w pismach, 
oskarżenia, wymierzone przeciw kierownictwu tea
tru subwencyonowanego, zwłaszcza przeciw inten
dentowi, a podnoszone przez młode artystki w tym 
duchu, że ‘ntendent stanowiska swego nadużywa 
w ten sposób, że udzielanie beneficyów czyn. zale- 
żnem od zadośćuczynienia jego życzeniom prywa
tnym, skłonnościom i celom ? Czy minister gotów 
jest stwierdzić jak najprędzej, o ile intendent po
pełnił zarzucane mu czyny i czy postara się o za
pobieżenie tem u, a jeśli zarzuty są nieprawdziwe,
0 energiczne wystąpienie przeciw oszczercom?11

Nopesa oświadczył w pismach publicznych, że
zarzuty, przeciw niemu podniesione, są oszczerstwem
1 zażądał od ministra spraw wewnętrznych wyto
czenia sobie śledztw a, które przeprowadzono też 
rzeczywiście. Ostatecznie komisya śledcza oświad- 
ea. *», że postępowanie br. Nopesy, jako intendenta 
teatru narodowego, było poprawne Pomimo tego 
wniósł br. Nopesa podanie o dymisyę.

Na pomnik Mickiewicza w Warszawie, za po 
średnictwem redakcyi K u r y  era W arszaw skiego, 
złożono dotąd kwotę 20 .839  rubli.

JUDileUSZ Deotymy. Deotyma (Jadwiga Łuszczew
ska, w rokH bieżącym ukończyła lat 45 swego po
etyckiego zawodH. W okresie ty m , począwszy od 
rozgłośnych improwizacyj, z których pierwszą wy
powiedziała dnia 17 maja 1852 r., wzbogaciła pi- 
śnrennictwo ojczyste długim szeregiem znakomitych 
utworów poetycznych i prozaicznych, między inne- 
mi zaś cyklem poematów p. t. „Polska w pieśni“ 
i wysikiej wartości powieścią historyczną „Branki 
w jassyrze11.

Z tego powodu grono literatów warszawskich, 
szczególniej zaś uprawiających niwę poetycką, po
stanowiło złożyć jubilatce, w imieniu wszystkich 
jej wielbicieli, jako hołd czci i wdzięczności serde
cznej, dary pamiątkowe, których wręczenie, za zgo
dą poetki, odbędzie się w jej własnem mieszkaniu, 
na najbliższym ze zwyczajuych wieczorów czwart
kowych, t. j. dnia 27 b. m. Będzie to więc uro
czystość prywatna.

Zuchwały tenor. Sala teatru Wielkiego w War
szawie była onegdaj widownią niezwykłego i nie
bywałego w dziejach sceny skandalu. Kiedy po 
pierwszym akcie „Lunatyczki11 publiczność zaczęła 
wywoływać p. Taccini, benebsantka ukazała się na 
proscenium —  według przyjętego zwyczaju —  w oto - 
czeniu innych wjkonawców opery. Z galeryi rozle
g ły  się wówczas okrzyki: „Paccini solo11, czem zi
rytowany partner benefisantki, śpiewak włoski Colli, 
pokazał publiczności język i zeszedł ze sceny. 
P. Colli po tym wybryku misu jeszcze czelność 
ukazać się w akcie następnym na scenie. Ale słu
chacze poczęli sykać i gwizdać, żądając ustąpienia 
p. Colliego ze sceny. Po ukończeniu drugiego aktu, 
na żądanie władzy, aroganckiego śpiewaka zastąpił 
p. Morlacchi, dyreucya zaś teatrów postanowiła 
bezzwłocznie zerwać kontrakt z p. Collim, a nadto 
skazać go na karę w wysokości 500 fr. za nie 
przyzwoity wybryk, którego się dopuścił.

Zgromadzenie personalu służby pocztowej i 
teleg.'afłoznsj odbj to się w niedzielę w hali ratn- 
szowej w Wiednin. W zgromadzeniu wzięło ndział 
przeszło 1.000 osób z personalu służbowego przy 
urzędach pocztowych i telegraficznych. Uchwalono 
wnieść do Bady państwa petycyę o zniżenie czasu 
służby z 40 lat na 3 5 , o zmniejszenie personalu 
prowizorycznego i podwyższenie dodatków aktywal- 
nych.

Śmierć Z ręki brata, o strasznym wypa
dku donoszą z Berlina. W niedzielę popisywał się 
tair na przedmieściu Weissensee, wobec przeszło 
czterech tysięcy widzów, znany i powszechnie dla 
swej zręczności podziwiany sztukmistrz K r u g e r  
Strzelał on do przedmiotów, które siostra jego, 
dwudziestoletnia panna, bądź w ręku trzymała, 
bądź kładła sobie na ramiona i głowę. Kruger 
trafiał za każdym razem w owe pizedmioty i zbie
rał huczne oklaski. Ostatnim najbardziej sensacyj 
nym punktem programu było strzelanie przez zwier
ciadło. Kruger zwrócił się twarzą do zwierciadła, 
w którym widział stojącą za nim siostrę swoją i 
mającą na głowie średnie! wielkości szklanną kulę. 
Sztukmistrz mierzył do kuli na głowie siostry, opie
rając karabin na ramieniu i kierując go wylotem 
ka celowi. Padł strzał. Siostra Krugera wydała 
przeraźliwy okrzyk i zbroczona krwią padła na zie
mię. Cel chybił i kula zamiast w szklanną kulę 
trafiła w usta dziewczyny, która w kilka minut 
później wyzionęła ducha.

Należałoby raz na zawsze zabronić tego rodzaju 
produkcyj, nie przynoszących żadnych moralnych 
korzyści ani nie dających estetycznych wrażeń, a 
igrających z życiem lueLkiem.

Ofiarność na czeskie cele narodowe. Nader
pomyślną wiadomość ogłosiły gazety czeskie. Umarł 
były urzędnik policyi rządowej, ś. p. Bedrzych 
(Fryderyk) Schnell, staruszek 89 letni. Po otwarciu 
jego ostatniej woli okazało s ię , że cały swój ma 
jątek, około 200 .000  złr., zapisał czeskiej Macie
rzy szkolnej, btowarzyszenin ogromnego znaczenia 
dla narodowości czeskiej. Macierz szkolna czeska 
zakłada szkoły ludowe i średnie w germanizowa- 
nych okolicach Czech i M iraw, albo w takich miej
scowościach , gdzie grozi niebezpieczeństwo germa- 
nizacyi. Jest to Towarzystwo w najszlachetniejszem 
tego słowa znaczeniu patryotyczne, w szkołach bo
wiem Macierzy niema ani jednego dziecka niemie
ckiego, gdy przeciwnie szkoły niemieckie „Schul- 
vereinuu 84 zapełnione dziećmi czeskiemi, a więc 
szkoły służą właściwie germaoizacyi młodzieży cze
skiej. Wydatki Macierzy są ogromne. W r. b. od 
dnia 1 stycznia do 30 kwietnia Macierz wydała 
80.380  złr., które to wydatki pokrywa tylko z do
browolnych sk ładek , od niebogatych warstw spo
łeczeństwa czeskiego. W rzeczonym czasokresie Ma 
cierz otrzymała z takich składek 53.32u złr., za 
brakło przeto 26 .060  złr. Teraz niespodzianie spo
tkał ją zapis 200 .000  złr.!

Najciekawszem jest to, że zmarły dobroczyńca 
wyszedł z warstwy, która nigdy nia sprzyjała na 
rodowi czeskiemu, lecz zawsze tylko prześladowała 
i gnębiła wszystko czeskie. Jaka ironia lo su ! £p. 
Fryderyk Schnel nie był z tej gliny, co in n i; wi
dząc, jaka krzywda się ciągle dzieje narodowi cze- 
skiemn, wystąpił ze służby. Żył tak sobie w ustro
niu przeszło 30 la t , zwracajac baczną uwagę na

życie czeskie, chociaż sam był w dzieciństwie 
kształcony po niemiecku. Rodzina jego równie, jak  
liczne rodziny mieszczańskie czeskie, prowadziła 
życie niemieckie, lecz ś. p. Fryderyk Śchnell czuł 
z narodem czeskim , stał się wielkim jego dobro
czyńcą. Imię jego stało się znane wszędzie, gdzie 
brzmi język czeski. Pogrzrb jego odbył się przy 
udziale wielu tysięcy narodu. Charakterystyczne jest, 
że według swego życzenia miał pogrzeb tylko oby
watelski, nie zaś taki, jaki się b y ł należał b. urzę 
dnikowi rządowemu.

Radośnie notujemy i drugi fakt podobny. W d. 
27 kwietnia umarł dr. F. B. Kadlczik; b. adwokat 
i właściciel cukrowni w Cerekwiey, blisko Lito- 
myszle, który przed śmiercią, ze zgodą swej żony, 
zapisał cały swój m ajątek, wynoszący około pół 
miliona złr., uniwersytetowi czeskiemu w Pradze, 
na cele literackie, artystyczne i narodowo-ekonomi
czne, oraz inne, mające ńa celu rozwój narodowości 
czeskiej.

Widoczne tedy, iż rarodowa sprawa czeska sięga 
powoli do warstw bogaczów, którzy się dawniej 
zachowywali względem niej obojętnie.

Mianowania. Minister skarbu zamianował star
szego inspektora podatkowego, Waleryana Olszew
skiego, radcą skarbowym w okręgu służbowym  
lwowskiej krajowej dyrekcyi skarbowej.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował aus- 
kultantami okręgu lwowskiego wyższego sądu kra
jowego oraktykantów sądowych: Stanisława Woj
ciecha 2 im. Dydu-izyńskiego, Władysława Koziń
skiego, Jana W isłockiego, Henryka Gw:dom 2 im. 
Korzeniowskiego, TadoHszs Potockiego i Franciszka 
Aleksandra 2 im. Krato”,hwPa, tudzież aplikanta 
konceptowego W ydzitłu kraj. Stanisława Ziółkow
skiego.

P rezyden t wyższego sądu kraj"wego we Lwowie 
zamianował prowadzącego księgi gruntowe przy 
sądzie powiatowym w Żółkwi, Apolinarego Koczer- 
skiego, adiunktem urzędu ksiąg gruntowych przy 
lwowski’ "i sądzie krajowym.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł prowa
dzącego księgi gruntowe, Jana Świdzińskiego z Cho- 
dorowa do Żółkwi i zamianował kancelistę dla pro
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym 
w Stryju, Józefa Filara, prowadzącym-księgi grun
towe przy sądzie powiatowym w Chodorowie-

Na rzecz krakowskiego Tow. oświaty ludowej
wpłynęły w miesiącu kw.etnin następujące wkładki: 
Od Sejmu krajowego pierwsza rata subwentyi w 
kwocie 1000 złr,, 30 złr. Tow. zaliczkowe w Ja 
śle, 25 złr. Miecz. Rey z Przecławia 20 złr W y
dział pow. w Jarosławiu; po 10 złr. JEksc. J. Du
najewski z Krakowa, W ydział Rady pow. w Sano
ku, J. Żółtowski z Krakowa; p0 5 zł r. Tow. ośw. 
lud. w Tarnowie, sąd pow. w Andrychowie,, ks. J. 
Dornwald prob. z Sambora, Amalia Rawerowa za 
pośredn. Czasu (dar), drukarnia Związkowa; po 3 
złr. ks. Fr. Kluka z Andrychowa, ks M. Dembow
ski z Krakowa i E. Nowotny insp. szk. z Nowego 
Targu; po 2 złr. ks. B. Wądrzyk prob. z Budzo
wa, ks. J. Żeliwski ze Zwierzyńca, F. Klemensie
wicz not. z Krakowa, ks. J. Dutka prob. z Dorna 
słow>c, ks. Data prob. w Strachocinie, prof dr. M 
Jakubowski z Krakowa, ks. J Migdałek z N nwego 
Targu, ks. W. Biedroń prob. z Dziekanowic, dr. 
Ser. (Jhmurski adw. z Krakowa, ks. J. Hamerlak 
prob. z B iały, dr. Stan, Kozłowski 'prof. g:mn. z 
Krakowa, ks. J. Dybaś prob. z Trzcinicy ; po 1 
złr. ks. A. Jurkowski ekap. a Ostrowska, ks. L. 
Pogłndek z Poręby Żeg., dr. W ładysław Kosiński 
prof. gimn. z Krakowa, M, Miodoński naucz, z 
Gromca, A. Pozdrowski prof. gimn. z Krakowa J. 
Wyrobek prof. gimn. z Wadowic (1 złr. 50 ćt.)j 
ks. Stan. Z;ęba prob. z Sądowej Wiszn.. ks. Fr! 
Prezentkiewicz kateeh. z Krakowa, ks. J. Kudrna 
prob. z Kasiny Wielkiej, dr, Jugendfein z Krosna, 
ks. P. Podolski or )b. w Ostrowach, ks. T. Stolar
czyk z Lubczy, K. Szurek radca pp. z Krakowa, 
M. Ullmsnówna naucz, z Machowa, dr. Leciejewski 
prof. gir u- z Krakowa, dr. Stan. Tołłoczko prof. 
gimn. z Krakowa, A. M. Kawecki dyr. sem. mę
skiego z K akowa, ks. J. Ciszek z Bolesławia, ks. 
J Sztafa prob. z Koszarowy, Adam Chmiel z Kra
kowa, J- Pakies f  Krako wa.

W k ła d k i  przyjmują w Krakowie księgarnie: 
Spółki wydawn., Gebethnera, nadto handel K. Za
jączkowskiego plac Maryacki, 1. 8.

Składki. Na r e s t a u r a c y ę  Wawelu nadesłano od 
Kasyna i Towarzystwa handlowego z Birczy 3 złr. 
48 ct.

cławicami“, obraz historyczny w 7 odsłonach z mu
zyką, napisał A. W Lasota (po raz 35).

W p o n i e d z i a ł e k  31 maja: „Hrabia Essex“, 
tragedya w 5 aktach Henryka Laubego (po raz 
pierwszy).

w 4

Ze  s t o w a r z y s z e ń .
=  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę 

dzie nadzwyczajne posiedzenie jutro w środę o go
dzinie 6 wieczorem w Collegium novumt w sali 
Śniadeckich. Na porządku dziennym : Odczyt star
szego inżyniera p. Romana Ingardena „o wodocią 
gach w Krakowie“, przyczem prof. Bujwid powie 
kilka słów ze stanowiska hygieny o dotychcza 
sowych badauiach wody do wodociągów w Kra
kowie.

=  W Czytelni dla kobiet W Krakowie odbę
dzie się w sobotę 29  b. m. wieczorek ku uczczę 
niu pamięci E d w ard a  Jelinka.

—  Walne zgrom adzenie walonków Towarzystwa 
im. Tadeusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę 
30 b. m. o godz. 12 w południe w sali krakow 
skiej Rady powiatowej Drży ulicy św. Marka 1. 5 
Porządek dzienny: Zagajenie. Odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia. Odczytanie spra
wozdania wydziału za rok 1896. Wybór komisyi 
kontrolującej. Sprawozdanie ze stanu sprawy po
mnika T. Kościuszki. Spraw .zdanie kasowe. Wy 
bór prezesa i sześciu członków wydriału. Wnioski 
członków.

Stooertoar teatru krakowskiego

We ś r o d ę  26 maja: Ostatnie przedstawienie 
teatru lwowskiego. Po raz drugi „Powrót taty , 
opera ballada w 3 odsłonach podług Adama  ̂Mi
ckiewicza, mHzyka Honryka Jareckiego (gościnny 
występ p. Gabryela Górskiego). Prócz tego daną 
będzie „Jaś i Małgosia11, opera w 3 aktach Hum 
perdincka.

We c z w a r t e k  27 maja: „Urzędowa żona“, 
sztuka w 5 aktach wedłng noweli R. H. Savage a, 
ułożył Hans Olden (po raz 14).

W p i ą t e k  28 maja: „Wąsy i peruaa11, kome- 
dya w 3 aktach J. Korzeniowskiego. (Przedstawie
nie popularne).

W s o b o t ę  29 maja: „Dwa razy dwau, kome- 
dya w 3 aktach Oskara Blumethala (nowość).

W n i e d z i e l ę  30 maja: „Kościuszko p)d Ra-

Reportoar teatru letniego.

We ś r o d ę  26 maja: „Traviata“, opera 
aktach Verdiego (występ panny L. Karskiej).

We c z w a r t e k  27 maja: „Traviata“, opera
w 4 aktach Yerdiego (występ panny L. Karskiej).

W s o b o t ę  29 maja: „Dwanaście żon Jafrta11, 
operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Desvalieres.

W n i e d z i e l ę  30 maja: „Dwanaście żon Ja- 
feta“, operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Desva 
lieres.

W p o n i e d z i a ł e k  31 maja: „Dwanaście żon 
Jafeta11, operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Des- 
valieres.

We w t o r e k  
tau, operetka i 
lieres.

1 czerw ca: „Dwanaście żon Jafe- 
3 aktach A, Marsa i M. Desva-

i p o r t n e ł ® * ! *  ® e te e r o l o r l* i
(podług obserwatrryum kr ik ). 

Kraków, 25 maja.

wczoraj 
£• 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 3 1 7 £ S 732 6 mm 732 7 aut)

Temperatura 
w stopniach OelsiuBza + 1 5 ° ,2 + 1 4 ° ,5 +  16°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 —  cisza, 10 bursa) N f f i W 1 W 1

Wilgotność wzgięd*» 
(w odsetkach) 92% 92% 78%

Stan nieba 
0 pog., JO zup. poebat. 10 10 10

Tuatr iwowski w Krakowie.

„Modelka (Pas Model) , operetka w 3 alitach 
Wikt tiry na Leona i Ludwika Hclda, muzyka Fr.

Sup2>e’go.
Ani treści, ani poe^y., ani dowcipu, ale za to 

bardzo wielo pomysłów kalendarzowych i kuple 
tów, możliwych tylko w drugorzędnych przybyt
kach sztuki, posiada wystawiona wczoraj operetka. 
Muzyka także nic nie przynosi nowego, a nielodye 
z małemi wyjątkami są odbiciem znanych nam pie
śni innych kompozytorów, lub też dawniejszych 
dzieł Suppego Melodye do „Modelki11 czerpał kom 
pozy tor szczególnie z swego „Boccacia11 i „Donny 
Juanity11. Jeżeli przedstawień’  ̂ mimo to bię powio
d ło , zawdzięczać to należy doskonałej grze arty
stów. P. B o g u c k i  w roli Niccola wysunął się 
na plan pierwszy i z nadzwycząinem ożywieniem i 
zamaszystym humorem stworzył doskonały typ w ło
skiego kolportera. Podobały 8ję bardzc odśpiewane 
przez niego kuplety, a ok iask i, któremi sympaty 
uznego artystę obdarzano, zmusiły go do dodawa
nia co raz to nowych strof. Obok niego w tytu ło
wej roli zbierała oklaski p. R a d w a n. P. M y
s z k o w s k i  był zabawnym fabrykaniem salami, 
p. K a s p r o w i c z o w a  dobrą Silwią. Pp. b  o 
h u s s ,  B r o n i k o w s k a  i O l s z e w s k i  dodatnio 
wywiązali się z zadania. Operetkę wystawiła dy- 
rekeya teatru lwowskiego z nadzwyczajną okazało 
ścią tak pod względem dekoracyjnym, j ak i ko- 
styumowym. Chóry trzymały sie bardzo dobrze, 
a orkiestra pod batutą p. Jareckiego nie wypadła 
z roli- ...cz.

Wiadomości nanlnwa, Jiteractie i _ _
po—  Robert Bracco, którego sztukę „Maski11 

znaliśmy niedawno n» scenie teatru krakowski 
wystawił obecnie w Neapolu nowy swój utwór sce
niczny : La fme deWamore (Skon miiości). Bracco 
przedstawia w tej sztuce tę sairą sferę towarzyską 
co w „Niewiernej11. Główną postacią sztuki jest 
wytworna dama Arna di Fontanarosa, której błędy 
pochodzą stąd, że połączyła się węzłem małżeńskim 
z zanadto flegmatycznym i nieodpowiednim dla niej 
mężczyzną. Żyje w seperacyi ze swym mężem 
otacza ją aż pięciu wielbicieli. Signora ma najle
psze chęci zakochać się w jednym z tych panów, 
ale czuje, ze brak jej, zarówno jak i j ej wielbi
cielom prawdziwej siły  namiętności. Wówczas zbli
ża się do niej znowu jej maż. W bardzo efekto 
wnej i silnej pod względem dramatycznym , ale 
przykrej dla widzów scenie pani Anna przekony- 
wuje się, że mąż 'ej zostaje pod wpływem przelo
tnej skłonności zmysłowej, a nie budzącego się na 
nowo potężnego uczucia. Ostatecznie przychodzi ona 
do przekonania, że niezdolną b yła anj pokochać, 
ani wzbudzić prawdziwą miłość; miłość zarówno dla 
niej, jak dla jej męża i wielbiciela już umarła. 
Bracco nazwał swą 3ztukę komedyą satyryczną i 
korzystał też z całą swobodą z przysługującego 
satyrykowi prawa przedstawiania życia w rysach prze- 
Baó"ych, Sztuka miała w Neapolu wielkie powo 
lżenie.

z B u d a p e s z t u  zaprzecza wiadomościom, ja 
koby gabinet B a n f f y ’e g o  z lekkiem sercem 
przystać chciał na podwyższenie kwoty, przy
czem dodaje, że rząd węgierski zgodził się ra
czej na odłożenie pertraktacyj kwotowych, ani
żeli na szybkie załatwienie sprawy kwotowej 
za cenę ofiar, których uznaćby nie mógł ani 
parlament, ani opinia publiczna.

Wiedeń, 25 maja. Polit. Corr. donosi z He l -  
s i n g f o r s u ,  ż e w  Petersburgu opracowuje się 
nowy projsk* u s t a w y  p r a s o w e j  dla Fi n -  
1 a n d y i, wedle którego przyznaną będzie pra
sie tamtejszej o wiele większa swoboda, niż do
tąd. Zostanie mianowicie zniesioną cenzura pre
wencyjna odnośnie do artykułów, omawiających 
wewnętrzne sprawy finlandzkie i pozostanie w 
ule tylko co do artykułów, tyczących się spraw 
rosyjskich i zagranicznych.

Petersburg, 25 maja. J w o l n i o n y m  z o 
s t a ł  od  s ł u ż b y  na własną prośbę, r e k t o r  
w a r s z a w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  K o w a 
l e w s k i ) .

Sofia, 25 maja. Do dwóch znanych członków 
opozycyi, o tendencyi wyraźnie russofilskiej, 
K o n s t a n t i n o w a  i T a k e w i  dano z zasadz
ki między Pesterą i Batokiem kilkanaście strza
łów. Pierwszego z nieb, pisarza znanego ze 
swych zapatrywań nieprzyjaznych dla księcia 
Ferdynanda, ciężko raniono.

Sofia, 25 maja. Wiadomość, podana przez nie
które dzienniki francuskie i rosyjskie, o rzeko
mej m o b i l z a c y i  w Bułgaryi jest zupełnie 
f a ł s z y w a .  Powołano jedynie 90.000 rezerwi
stów na jeden dzień do z e b r a ń  k o n t r o l -  
n y ch.

Belgrad , 2-5 maja. Stosunki bezpieczeństwa 
osobistego w S t a r e j  S e r b i i  są coraz gorsze. 
Między innemi trzej baszybozucy p o s i e k a l i  
j a t a g a n a m i  pewnego Serba, pod T e t e w o, 
n a  d r o b n e  k a w a ł k i .  Taki sam los spotkał 
pewnego właściciela ziemskiego, Serba, pod U- 
e s k u t b e m .  W P r i p o l j e  popełniono także 
cały szereg mordów na chrześcijanach, należą
cych do serbskiej narodowości.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 25 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
k o m i s y i  a d r e s o w e j  uchwalono w rozpra
wach szczegółowych projekt adresu większości 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Pp. H o h e n b u r g e r  i H o f m a n n  W e l 
l e  n h c f oświadczyli, że w rozprawach komisyi 
udziału nie wezmą, a stanowisko swych stron
nictw zaznaczą w plcntPm Izby.

W toku rozpraw zabrał głos hr. B a d e n i  i 
złożył oświadczenie, że przedłożone prócz ad
resu większości adresy mniejszości poddą,ą o- 
strej krytyce akcyę rządu. Wobec tego nie mo
żna żądać, aby rząd stanął w obronie tych ad
resów. Stanowisko rządu p s t jasne, a zostało 
określone dobitnie przez mowę tronową, która 
jest aktem rządowym, w obronie którego Wy
stępować jest obowiązkiem rządu. W tych gra
nicach też musi rząd oceniać projekt adresu 
większości.

R z ą d  n i e  mo ż e  s o l i d a r y z o w a ć  s i ę  
t y m  a d r e s e m  w i ę k s z o ś c i ,  tak samo, 

jak posłowie większości uchwali!1 adres, Lie 
identyfikując się z rządem, zarówno, jak rząd 
złożył swój program w mowie, tronowej, tak i 
w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  mają prawo żą 
dać, adj ich życzenia, f posiniaty zostały w  a 
dresie uwidocznione.

Prezydent ministrów oświadcza bez ogródek, 
iż nie zgadza się ze wszystkiemi wyrażeniami 
jakich użyto w adresie większości. Jako refe
rent byłby on użył innych wyrażeń, i musi wy
stąpić przeciw insynuacyi, jaką mniejszość chce 
podsunąć adresowi większości.

Prezydent ministrów odczytuje przyjęty swo
jego czasu przez Izbę projekt adresu, w którym 
jest mowa o prawnopaństwowem ukształtowaniu 
monarchii, z uwzględnieniem historycznej prze
szłości poszczególnych królestw i krajów. Adres 
ten zredagował G i s k r a , a użył najenergi- 
czniejszych wyrażeń. Słowa: „F e d e r a 1 i z m“ 
nie znajdujemy w całym adresie większości, a 
w tekście adresu n i e m a  t e ż  o n o  ż a d n e j  
r z e c z o w e j  p o d s t a w y (?!).

Prezydent ministrów podnosi, iż w mowie 
tronowej umieszczono z rozwagą ustęp , traktu
jący o autonomii. Rząd oświadcza też gotowość 
do uprawiania i przeprowadzenia tej myśli, lecz 
przytem będzie się on powodować nie polity- 
czneml, lecz czysto rzeczowemi motywami, wy 
chodząc z zasady, żc trzeba Radzie państwa

o maja. W. ks. P i o t r M i k o ł a j e -  
z małżonką odjechał przez Wiedeń

budynków fabrycznych. Z 8 znajdujących się 
tam robotników, wyleciało czterech w powie
trze i poniosło śmierć na miejscu. Wogóle eks
plodowało 3.000 klgr. dynamitu.

Cetynia, V  —  
w i c z wraz 
do Petersburga.

Książe czarnogórski udzielił wczeraj rano u- 
roczystego posłuchania adjutantowi sułtana, któ
ry w-ęczył mu pismo odręczne sułtana.

Oran, 25 maja. W rozmaitych miejscowo
ściach tutejszego departamentu przyszło do 
l i c z n y c h  z a b u r z e ń .  Wczoraj zrabowano 
sklepy żydowskie w B e l a b b e s  i F o r t a s s a .  
Siedmiu obcych poddanych władze wydaliły.

G r e c y a  I T u r c y : .

Ateny, 25 maja. Kreteńscy dowódcy po
wstańców wręczyli pułkownikowi S t a i k o s o -  
wi  dokument z prośbą o przedłożenie go rzą
dowi greckiemu, w którym zapowiadają, że na
wet po wycofaniu wojsk greckich, postanowili 
wszelkiemi siłami starać się o przyłączenie do 
Grecyi.

Przed jakiemkolwiek jednak powzięciem sta
nowczej decyzyi zamierzają oni porozumieć się 

rządem greckim dla zasiągnięcia instrukcyj, 
które odpowiadałyby interesom narodowym.

Konstantynopol, 25 maja. Obsadzenie niektó
rych punktów wzdłuż dawnej granicy uzasa- 
dnionem jest koniecznością ze względów na bez
pieczeństwo wojskowe. Dowiedzionem zostało, 
iż w kilku wypadkach obsadzenie to przez Tur
ków nastąpiło już po zawieszeniu kroków wo
jennych.

Londyn, 25 maja. Podsekretarz stanu C u r 
z o n  oświadczył, ie  mocarstwa zgodziły się, aby 
K r e t a  otrzymała z u D e ł n ą  a u t o n o m i ę  pod 
zwierzchnictwem sułtana.

Berlin, 25 maja. Rozchodzi się tu pogłoska, 
ze N i e m e y  tak długo n ie  p r z y ł ą c z ą  s i ę  
do kroków, poczynionycL przez mocarstwa u 
Porty, dopóki G r e e ya nie oświadczy wyraźnie, 
że b e z w a r u n k o w o  z g a d z a  s i ę  na wa
runki przez nie postawione.

Kuru tiligr. nn Bntdzli wlidiAskli] I srrllAskltJ.

Wiedeń, dnia 25 maja 1897.
Kura w wsi

ana tr.
złr. eŁ

. 102 05

. 102 15

. 122 80

. 100 85

. 122 40
99 85

. 953 —

. 362 50

. 119 50

. 58 60

. 11 7Sr

. 9 52

. 45 35

. 5 65

pracę ułatwiać.

Telegramy „Nowej Reformy‘:

(Telegramy własne „N. Reformy").

Wiedeń, 25 maja. Fremdenhlatt omawiając bu- 
rzliwf zajścia na wczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiejj pigze:

„J^dno przynajmniej wyświetlił burzliwy prze- 
bieg wezorłjjZeg0 posiedzenia: P r a w j c a  ż n a . 
1 a z ł a s i ę. W zwartych szeregach uczyniła ona 
wszystko, co możliwe, aby próbie ubezwladnie- 
nia całego parlamentaryzmu pueciwstawić przy
najmniej powagę większości. Czy będzie ona 
stanie zwyciężyć obstrukcyę lewicy 
j e d n a k ż e  w j e l u “.

Na jutro (środę) wyznaczono znowu posiedze
nie Izby poselskiej, a pierwsze czytanie nowej 
ustawy stemplowej postawiono znów jako 
pierwszy punkt porządku dziennego. Koia opu 
zycyjne zapewniaja, iż jutrzejsze posiedzenie 
będzie dla nieb tylko dalszym ciąiriem ob- 
strukcyi.

Wiedeń, 2-5 maja. Pol. Corresp. w doniesieniu

w
w ą t p i

Prezydent ministrów chciałby 
n a d m i e n i ć  raz jeszcze, że pod tym względem 
żadne zapatrywanie polityczne nie może być 
iniarodajnem. — Mówca odpńra myśl o prze
wrocie konstytucyi, poprawa jej nie jest jednak
że wykluczoną.

Prezydent ministrów podnosi raz jeszcze, iż 
dle rządu jest mowa tronowa linią wytyczną, a 
z tej drogi nikt nie zdoła go sprowadzić. Jeżeli 
stronnictwa wystąpią z wnioskami konkretnemi, 
to rząd zachowa się wobec tych żądań i życzeń 
w myśl mowy tronowej.

(To oświadczenie prezydenta ministrów wy
woła prawdopodobnie w stronnictwach prawicy 
wielką konsiernacyę. Prsyp. red.)

Wiedeń, 25 maja. Otwarty tutaj został au- 
s t ro  - w ę g i  e r s ko  - p ie m i e c k i k o n g r e s  
ż e g l u g i  w ś r ó d l ą d o w e j ,  w obecności nie
mieckiego, bawarskiego i saskiego posła. Bierze 
w nim udział przeszło 200 uczestników ze wszyst
kich części monarchii i z Niemiec.

Berlin, 25 maja. Na wczorajszem posiedze 
niu parlamentu toczyły się w dalszym ciąga 
obrady nad przedłożeniem o rzemiosłach. Izba 
przyjęła pewną liczbę paragrafów w myśl u- 
cbwał komisyi, odrzucając wnioski postawione 
przez stronnictwo socyalno-demokratyczne i wol- 
nomyślne. §. p '0  f. przyjęto wimieurrm głoso 
waaiu 143 głosam. przeciw 62.

Berlin, 25 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
oświadczyła się rada kolon:alua w zasadzie za 
zaprowadzeniem podatków bezpośrednich w nie
mieckiej Afryce wschodniej.

Berlin, 25 maja. Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, 
iż pogłoska, jakoby minister finansów M i q u e 1 
zamierzał podać się do dymisyi z powodu nad
wątlonego zdrowia, jest zupełnie fałszywą

Hamburg, 25 maja. W fabryce dynamitu to- 
waizystwa akcyjnego, dawniej A. Nobel i Sp. 
w K r u e m m e !  pod Geestbacht, nastąpił wczo
raj w y b u c h ,  który zniszczył zupełnie jeden

Zjednoczony dług w papierach »
Zjednoczony dług w srebrze . .
Ausiryuckh renta złota . . . .
4 % austryaoka renu (maroows) .
4 % węgierska renta złota . . .
4 V węgierska renta koron. . .
AzCye banku uusn o-węgierskiego
Akoye kredytowe..........................
Londyn . . . . . . . . .
Banknoty banku niem. za 100 u . .
20 m a r n .....................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty włoskie..........................
Dukaty ausiryaokie.....................

Wiedeń, 25-go maja. Ruble 126*87. Cena naf
ty 17*—. Spirytus gotowy 16*30. Żyto na wio
snę 6*30. Pszenica na wiosnę 7*63. Owies na 
wiosnę 5*60.

Wiedeń, 25-go maja. 4 % obiig. poi. krajów, 
z 1891 —*— ; 4 % oblig. poż. krajów, z 1883 
97-CO; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97*50; 
4% listy banku krajowego 97*50; 4 1/ , #  listy 
banku kraj. 100*50; 5% obligi banku krajowe
go 102*30; ti% list. kred. ziemsk. 56 let. 97 50; 
Akcye Karola Ludwika 217*75; Akcye kolei 
lwowako-czern. 286*50; losy z 1854 na 250 złr. 
154*50; losy z 1860 na 500 złr. 145*— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158*50; losy z r. 1864 
na 100 złr. 192*50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 362*50; akcye galic. banka 
hip. na 200 złr. —*—; Landerbank na 200 
złr. 240*50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr 955.

Bnrlin, 25-go maja. Godzina 5 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 227*70 mrk. Austryac- 
ka złota renta 104 70 mrk. Anstr^acar srebrna 
renta 102*25 mrk. Węgierska złota renta 104*25 
mrk. Węgierska renta koronowa 100*85 mrk. 
Austryackie banknoty 170*65 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej —•— mrk. R u b l e  
216*85 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol
skiego —*— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego 66*90 mrk,

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński

Rubryka „Nudssłaas11 ult pochodzi od Ro- 
'iakoyl, która tai iadio) odpowlodzlalaaaol za 
ilą ala przy^ajo. ____________

M A D E S Z . A 1 T K .

-Dr. Bo^cisłew^kl
ordynuje przez sezon kąpielowy

w  i  w  o  n  i  o  z  u .

D r .  G a r t > u s i . ń s l £ l
ordynuje od 6 czerwca 946 3 5 

w Krynicy, willa „Trz«eb r6ż‘ś

S ce n y  z utworów dram atycznych znaj
dują się na tak zwanych obrazkach Liebig’a, 
ładnie wykonanych, które firma Liebig-Compa- 
gnie rozdaje w celu zwrócenia uwagi na znany 
wyciąg mięsny, a mianowicie : Karo! Moohr po
śród swej bandy; Faust i Mefistofeles (piw nica  
AuerDacha) ; major Tellheim czytający list Strzel
ca polnego; książę Homburg u F eh d b eliin a ; 
Zryni i turecki poseł; Bolz^i Piepenbrink. Obok 
tego są portrety poetów, a na odwrotnej stronie 
posągi dla nich wzniesione, oraz kilsa słów o 
pożytku i znaczeniu słynnego wyciągu mię
snego. 955

wnzędzie i zawsze żądać TUT12K (<nllz) z fabryki ^POŁOMIA^ Rudolfa Herliczki 
w K rakow ie, gdyi dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały

i  J< k b y o l A .

07616911



4 Nr. 118. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 26 Maja 1897.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzymała na główny skład : 

Ł u k aszew icz H s .  J .  A .  Przewo
dnik po Włoszech, ze szczególniej- 
szem uwzględnieniem Rzymu. Cena 
w  oprawie 1 złr., z przesyłką p o 
cztowe 1 złr. 15 ct. 974 i 3

r n r ł o n i s n  krótki orzechowy bar. dobry, 
Ul §JId11 u l a n i n o  orzechowe prawie

nowe, l u s t r a  z konsol irn i, b r o n z y ,  p o r*  
( e l a n y ,  z e g a r y  szafowe i stojące staroświe
ckie, m e b l e  czarne jedwabnym pluszem kryte, 
oraz meble rozmaitego rodzaju, w ó z k i  d z i e 
c i n n e ,  w ó z e k  d la  c h o r e g o ,  o b r a z y ,  
g a r d e r o b a  męska i dziecinna — są tanio do 
sprzedania w Pierwszym chrześeiańskim Biurze 
kupna I sprzedaży wszelkich ruchomości, Kra
ków, ulica Cracka Nr. II. 973 1

Starszy praktykant
potrzebny je s t  do H andlu  J . K o w a l-  
czew sk iego  w W a d o w ica ch . 975

Mieszkania letnie.
W e  d w o r z e  w  P o d c h y b i u  (koło Kal- 

w aryi), w okolicy nader uroczej , s ą  d o  w y 
n a j ę c i a  n a  la t o  p i ę k n e  m i e s z k a n i a  
u m e b lo w a n e .  Świeże, przyjemne powietrze; 
wielbi o g r ó d  dworski i l a s  tuż za dworem 
nadają się bardzo do spacerów; wyborna kąpiel 
w rzece w pobliżu p ły n ące j; kom unibacya łatw a 
na wszystkie strony, tuż bowiem w Lenc-zaeh jest 
Stacya kolejowa, a nadto we dworze w Podchy
biu są konif i powozik do wyjazdu w okolicę. 
Artykułów  żywności podostatbiem tanich i wy
borowych. Zmieszenia przyjmuje A. Tmfenbrun- 
ner w Podchybiu, p. Lencze. 976 1 3

Agent podróżny,
który już  przez dłuższy czas ze sku t
kiem objeżdżał Galicyę. znający dok ła 
dnie stosunki i zwyczaje, a w polskim 
języku tak w mowie jak  i piśmie jest 
zupełnie biegły i może się wykazać do- 
bremi świadectwami, p otrzebny je s t  
do większego interesu maszynowego.

Do zarządu  uzdolnieni m ają  p ie rw 
szeństwo.

Zgłoszenia wraz z odpisami świa
dectw i fotografią, oraz podaniem  w y
sokości żądanego wynagrodzenia , przyj
muje pod  ,P .  9 6 8 “ A d m i n i s t r a c y a  
r Nowej Reformy.* 968 1 3

Baniasty jedwabne 65 ct.
jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  i k o lo r o w e  j e d w a b i e  H e n n e b e r g a  od 4 5  e t .  do z ł r .  1 4 .6 5  za mert  —
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni itp.) 
D u m a s iy  j e d w a b n e  . . od 6 5  c t . —1 4 .6 5  K a ło w e  m a t e r y e  j e d w a b ,  od 4 5  e t . —1 4 .6 5
B a t y s t ,  s u k n i e  j e d w a b ,  od z ł r .  8*65  - 4 3 * 7 5  G r e n a d y n y  j e d w a b n e  . ,. 80 ,. —7*6
F u l a r y  j e d w a b n e  druk. od 6 0  c t . — 3 -3 5  ,[ J e d w a b n e  B e n g a l i n y  . od z ł r .  1 - 3 0 4 6 -3 0

za metr. I 7g 4 JO
J e d w a b n e  Armures, Monopolis, Cristalliąues, Moire antiąue, Duchesse, Princesse, Moscovite Marcellines, jedwa
bne m a t e r y e  n a  k o łd r y  i c h o r ą g w ie  itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —

Próbki i katalogi natychm iast. — Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi perto podwójne.

do Złf. 1 4 . 0 . ł  Z0 ITIBtr i brokaty jedwabne —  Z moich fabryk —  Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Woda do włosów
niezawodny środek do zakręcania włosów. T rze
ba dobrze uważać na znak ochronny i tirmę 

F r a n c i s z e k  K u h n ,  N o r y m b e r g a .
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, u) M ikołajska (M. Rynek). 12ó 7 10

P o o l l I A Ć Ó  w Krakowie przy ulicy 
n C d l l l U O b  T o p o l o w e j  L. 35,
w olna od podatku, składająca się z ofi
cyny parterow ej, o 3 pokojach, kuchni 
i 4 jasnych i wysokich piwnicach, które 
mogy być użyte jako sutereny, dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i parceli b u 
dowlanej od frontu (16 .5 0 x 2 4 .0 0 )  je s t  
do sprzedania z w o ln e j r ę k i. 
Sążeń □  po 38 złr. Oficyna może być 
podwyższoną na piętro. —  W iadom ość 
na miejscu. 959 2 12

| B ry n d z a  m a jo w a .

Wszelkie towary korzenne,
Znakomite wódki

i Rumy, 972 1 J0
Herbaty chińskie 

i rosyjskie
P O L E C A  F I R M A

S
•H

0

•H

w Krakowie A-B.
0 1 Przy handlu pokojo do śn ia d a ł) .  
H 1 Zdrowa kuchnia.
Jj I P iw o  p i lz n e ń s k ie  B. B. 

i Piwo bawarskie z Kulmbach.

K a w io r  w io sen n y .
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I I
w Zakopanem  na Krupówkach
i w i l l a ,  dawniej hr. Krasińskiego, 
z w a n a  A d a s i ó w k ą , z komfortem, 
na wzór zagraniczny urządzonp. Sale 
do zabaw towarzyskich, bilardy, forte
piany, czytelnie, Law n-tennis  itp L e 
czenie dyetetyką, w odą, elektrycznością, 
864 1 11 gimnastyką, masażem.

Hr. Chwistek,
właściciel i k ierownik zakładu. 
Ceny um iarkowane.

„Eisiccator" znacznie lep szy  p od  każdym względem, niż w szelk ie  in n e  śro d k i och ron n e. 1000  d o 
wodów. 10  medali 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I V ., H a u p t s t r a s s e  3 6 .
R l t t i G r a .  Z astęp cy  p oszu k iw an i. 756 13 o

IV!ie ma już grzyfaa drzewnego, ani wilgoci murów.

f

i
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Pończochy
damskie I dziecięce z najlep

szych gatunków bawełny:
„Estrem adury" i „Fil d’E co se “,
które ze względu trwałości koloru 
i gatunku zjednały sobie stałych 

odbiorców, polecają &18 4 g

Porębski &  Zimier
Kraków, Rynak gł„ L. 7.

K u c h a r z
jący chlubne świadectwa, poszukuje 
obowiązku — przedewszystkiem w kla
sztorze. Adres:  J a n  C a p i r t s k i ,  K r a 
k ó w ,  D ł u g a ,  2 4 .  928 2 3

Kredyt osobisty
od 500 złr. w górę wyrabia 

dyskretnie 969 2 5
1 > . K r a m e r ,

przez władzę autor, ageneya 
B u d a p e s z t ,  Csokonay-utcza 10.

IY

984 R. s. o. 960 2 2

Celem oddania  w przedsiębiorstwo 
jednopię trow ego m urow anego b n d y n -  
k n  s z k o ły  Indow ej m ęsk ie j i
ż e ń sk ie j w K e ta c h , którego koszt 
obliczony jesl  wedle kosztorysu na  o- 
góiną sumę siodm dziesią t jeden  tysięcy 
t J e r y s t a  dwadzieścia  jeden  (71421) złr. 
2 t cl . w. a., rozpisuje się rozpraw ę oler- 
tową na dzień 2 9  m a ja  1 8 9 7  r. 
o godzinie 0 przed południem w sali 
R ady  gin nnej w Kętach

Chęć mający objęcia tej budowy win 
ni swe należycie sporządzone i opieczę 
tow ano oferty, do których należy do łą 
czyć w adyum  w  kwocie równającej się 
'/s,, części całej z jeg o  oferty w ypływ ają
cej sumy ogólnej kosztów wszystkich, 
preliminowanych robó t,  wnieść n a jd a 
lej do dnia 2 8  m aja  1 8 9 7  przed  
godziną l a  w p o łu d n ie  do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej vv Białej, lub 

a terminie Jo  rąk przewodniczącego 
komisyi licytacyjnej. Olerty później n a 
des łane ,  lob n ieodpow iadające  w a ru n 
kom  budowy, nie będą uwzględnione. 
P lany  i kosztorysy, tudzież warunki 
budowy, m ogą  interesowani przejrzeć 
w go d z tu ach  urzędowych w biurze c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Białej 
(Schuigasse Xr. 4).

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Białej, dnia  13 maja 1807.

Przewodniczący Starosta, Rudca Nam iestnictwa
K u r y k o W H k i . _______

K r a k ó w ,  
Sukiennice, L. 24 I 25,

poleca wielki zapas
Nowości w wolnie i bawełnie.
Płótna, stołową Bieli
znę , Chustki, Pledy, 
Kołdry, Bieliznę męską, 
Krawaty, Portyery. 
Pi ranki, By wany. Ko
cyki, Pończochy, Skar
petki itd. itd., oraz świeżo 

zaprowadzoną 834 13 o
Bieliznę damską

w wielkim wyborze.
S r  Ceny bardzo niskie. ^

Chrześcijański hurtowny i drobiazgowy

NItlad i Handel Ńkor
„POD KILIŃSKIM “

Antoni Markiewicz i Spółka,
Kraków, ul. Ploryańska >>. 29,

poleca Skóry dla pp. Szewców, Tapicerów , Rymarzy, Siodlarzy, i łękawi- 
ezników, Tntm ligatorów , oraz n a  kwiaty. Wielki wybór kopyt do obuwia 
męskiego, damskiego, prawideł, narzędzi szewsaich, przyborów do obuwia 
jak : guma, płótno, flanela, sznurowadła, jedwab, nici, przędze, uszka, szczo
tki, czernidło na obuwie „SokóL, różne kramy i smarowidła na skóry n a 

turalne, lakierowane i rzemienie, jakoteż maść na  kopyta końskie.
1 ^ *  B o g a ty  cen nik  illiistro w a u y  w y sy ła  na żądanie  

d arm o i opłat nie. 934 2 o

Towar rzetelny. —  Ceny umiarkowane.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia sio natychmiast.

I

I

1

S e z o n  m a j o w y  I S O ? .
FIRMA

Braci M. lscovitsch
w K rakow ie, Rynek Nr. 12 ,

otrzymała wielki t ranspo rt  
gotowych najnowszych

ubiaó męskich i dziecinnych.
Dla zamówień wedle wzorów utrzy
muje wielką ko l ekcyę  m ateryałów 

angielskich, franc. i berneńskich. 
Ceny bardzo umiarkowane.

F i l i a  we L w o w ie ,  obecnie plac Halicki 2 
571 (dawniej Kopernika I) i 9 50 
Filie w ew szyst. większych miastach. 

Fabryki, wielokrotnie odznaczona.

iOdróinlaJcie prawdę od blagi!
D w a  m ed ale  zasłu gi otrzymał 

S .  W .  K T I E  M  O  J  O  W  E k K I
157 40 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Ta dem odznaczeni am żadna fabryka tutek poszczycić się nic mcze.

Do nabycia w  K r a k o w i e , S u k ie n n i c e , 2 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach.

3XT E Ł l t ł a c l

Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
TANIE WYDANIE

JUBILEUSZOWE
Bolesława Prusa

LALKA.
Pow ieść 2 tomy. S tron  420 i 415. 
1 złr. 60 ct., w ozd. opr. 2  złr., p rze 

syłka 25 centów.

Dzieła Bolesława Prusa:
D r o b i a z g i .............................................. z łr. 2 .—
E m a n c y p a n t k i .  Powieść w 4 t. ,, 6 50
F a r a o n .  Powieść w 3 tomach. . „ 4 .—
P i e r w s z e  o p o w i a d a n ia .  W y

danie d rug ie ..................................  „ 2 .—
F l a c ó w k a .  Powieść. W ydanie 4. „ 2.—
K r o n ik i  1 8 7 5 - 1 8 7 8 ...........................  2.60
G r z e c h y  d z i e c iń s t w a  z ilu s trac jam i A. 

Kędzierskiego 1 złr. 30 ct , w ozdobnej 
oprawie 1 złr. 80 et. 832 5 10

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
W  K r a k o w i e  u  G e b e t h n e r a  i  S p

F r .  L i s s a k
krawiec wojskowy i cywilny

w Krakowie
ul.św. Anny, 5,1 piętro,

poleca 587 24 30

Pracownię

a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznych i Studentów
wykonując wszelkie zamówienia 
podług -ajnow szych iu rn a li z 
największą akur Ltnoś ia i sma
kiem I  materyj angielskich i 

krajowych.
Potrzeby uniformowe naskładzie 

C en y  u m ia r k o w a n e .

Najnowszy bardzo ważny wynalazek przeciw  
Słabości męskiej. Przez I k.n/.y bardzo pole 
eany. Prospekt w kopercie po otrzym aniu 20 
ct. w znaczkach listowych J . A u g e n f e ld ,  
e. k. posiadacz p rz y w ilju  , W ie d e ń ,  łX , 

1 iirkenstrasse 4. 194 ,9 41

D y p lo m  h o n o r o w y .  W ie lk i  s r e b r n y  m e d a l .

Gminom, hotelom, gospodom, fabrykom, szpitalom itd.
polecam paten tow ane

Urządzenia Sanatol
(ustępy, które bez płukania wodą są zawsze czyste i nie wydaja wyziewów).
Ponieważ władze sanitarne i inspektorzy fabryk dłużej cierpieć nie mogą 
zaniedbanych ustępów  (urinoirs), gdyż takowe są praw dziw em  ogniskiem 
zarazy, a p łukanie  ich w odą je s t  bardzo  kosztowne, a często naw et nie
ła two je  należycie przeprowadzić, przeto te tanie urządzenia  sanatol p rz e d 
stawiają p o d  względem oszczędnościowym i hygienicznym wielkie korzyści 

i odpow iadają  wszelkim wymaganiom.

E .  f . D u t K a  w  W l e d n l u
I ., O p ernrlng  K r. C. 794 10 17

Zakład dla gazo- i wodociąg uw i zdrowotnctechnicznych urządzeń.
f B *  P r o s p e k t y  as a  d a r m o  i o p ła t  n i c .  “B i

p r z e z a c n e  P a n i e !
Spróbujcie tylko raz wyprasować „ B a ż a n ta "  k ro c h m a le m  b ry la n 

to w y m  do n a ciera n ia , a przekonacie  s ię ,  że je s t  to krochm al o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko :

„Manta* krochmalu brylantowego
odznaczonego w roku  1894 wielkim m edalem  srebrnym. 642 16 50

D o  nabycia we w sz y stk ic h  h a n d la ch  k o rz e n n y c h ._______

Atramenty Leonhardie&o.
Osobliwość: jedynie prawdziwy

Atrament antracenowy.

D a c h ó w k ę
niezrównanej jakości, 131/, na 1 Q  m.

Piece kaflowe
poleca 772 12 20

Izydor Hersctithal. Kraków,
Telefon 84. Ul Kolejowa, 2.

N '
a j i e p s z y  I

do k s i ą g , aktów, d o kum en tów  i 
pism wszelkiego rodzaju.

Znak ocbiuuuy. P raw nie chroniony.

K o l o r o w e  a t r a m e n t y ,  a t r a m e n t  d o  u u -  
< o g r a lO  w . a t r in i i e i i l  d o  lieWtogr ■•»»!’(> w , 
p ł y n n e  t a s z e  fila inżynierów  i szkół; p r o s z e k  
a t r a m e n t o w y  i w y  r i n g , f a r b y  d o  s t e m p l i ,  
i i t r l ib y  d o  d r u k ó w ,  d a j ą c y c h  s i ę  k o p to *  
w a e ,  w y r o b y do znaczenia bielizny, p ły n n y  

k i e j  ł g  .m a .  M y m te ty k w u .

Eau dc Labarraque
(do niszczenia atram entu).

Lak do pieczętowania i opłatki.
AUG. LLONHa RDI

: Bodenbach (Podmokre) n. Łabą.
Dostać można prawie w każdym handlu z przyborami 

do pisania w kraju i za granicą.
472 G 13

R o c z n ik  I.
Księga adresowa m. Lwowa
opuściła prasę i zaw ie ra :  Spis alfabe
tyczny mieszkańców m iasta Lw ow a z p o 
daniem  stanowiska i m ieszkania; kup 
ców i przemysłowców podług  z a ję ć ; 
firm protokołow anych m iasta  Lwowa, 
urzędów, władz wojskowych, instytucyj 
publicznych i prywatnych, szkół, zakła

dów, redakcyj i stowarzyszeń.
Wykaz większych firm fabrycznych 

w kraju.
Zdrojowiska krajowe i stacye klima

tyczne.
Spis ulic, placów i ogrodów  miasta 

Lwowa.
Ogłoszenia.
Cena egzemplarza złr. 2 40 wraz z 

przesyłką. Do nabycia tylko w Admi- 
nistracyi wydawnictwa ul. Łyczakowska 
L. 21, Lwów.

Z w racam  uw agę p p . p rzem y 
słow ców , k u p r ó w  i w łaścicieli 
fa b ry k  w  k r a ju , że za zam iesz
czanie adresów  w szy stk ich  firm  
w ogólności nie żądam  żadnego  
w ynagrodzenia. P roszę ty lk o  o 
poparcie m ego w ydaw nictw a  
w t.y m k ie ru n k u .

Z poważaniem
Franciszek Reich man,

954 2 3 w y d a w ca .
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fortepianów i pianin
nowych, jakoteż i p rzegranych, poleca

Józef Słotw iński i Spółka
Kraków, ul. Szew ska 5 , I. p.

W Zakopanem
ul. II a 1 u b i u s k i o g o , w i l l e  „ B e r i n g e -  
r ó w K a “ i „ Z o f i a “,  z komfortem urządzone, 
z wszelkiem naczyniem gospodarsbiem , na lato 
d o  n a j ę c i a .  — Oddzielne pokoje z pościelą. 
Dzwonki (dektryezne.—W iadomość : Helena Lan- 
gerowa, willa „Zofń“ w Zakopanem. 936 i  3

Dwa kilometry od Rzeszowa.
przy głównym trakcie krakowskim , są z a r a z  
t a n i o  «lo s p r z e d a n ia  budynki obszerne 
murowane , stajnia na  ośmdziesiąt sztuk bydła, 
w przyszłości świetny m agazyn • ■ komin fabry
czny w zupełnie dobrym stanie i plac około 
1000 sążni kwadratowych. -  Miejsce to nadzwy
czaj sic nadaje na odlewarnię że laza , fabrykę 
sto larską, ślusarską, olejarnię i t. d. — Wody 
podostatkiem.— Bliższa wiadomość w kanoelarri 
notaryalnej D r a  I . .  S fH lo w ic a a  w R z e 
s z o w i e .  937 3 4
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R y U f i f ń  praktycznie i teoret. wykształcony.
poszukuje posady od 1 lipca b. r. 

Przyjąłby także miejsce rachm istrza lub kontro- 
lora. S. H. poste rest. Krzeszowice. 949 4 25

O g ł o s z e n i e .
W krajowej szkole ogrodniczej 

w Tarnowie, która ma za cel teo
retyczne i praktyczne wykształce
nie młodzieży na zdolnych ogro
dników do prowadzenia ogrodów 
wiejskich, jest do obsadzenia piąć 
miejsc funduszowych.

Kandydaci chcący się ubieguu 
o nie. mają wnieść podanie do Dy- 
rekcyi szkoły w terminie do 20 
czerwca b r. i dołączyć: 1) me
trykę urodzenia, stwierdzającą, że 
kandydat ukończył 15 rok życia: 
.2) świadectwo ukończenia szkoły 
ludowej z dobrym postępem 3) 
świadectwo moralności; 4) świa
dectwo lekarskie, stwierdzające, że 
kandydat jest fizycznie i umysłowo 
dobrze rozwinięty; 5) świadectwo 
ubóstwa.

Nauka w szkole trwa trzy lata 
Uczniowie otrzymują w zakładzie 
hezpłatnie pomieszczenie, Yikt  u-  
branie, naukę z wyjątkiem bieli
zny i obuwa.
Z Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej 

w Tarnowie, 20 maja 1897.
953 2 3 ] M C a . c i a , a z e l L .

N o w o ś c i  j
u suknie, okrycia, paltociki, oraz gotową konfekcyę damską:

otrzymał w wielkim wyborze M - E L g a z y n  v

I G N A C E G O  S O B O L E W S K I E G O )
w  K r a l c o w i e .

T o w a ry  w yb orow e. C en y bardzo n isk ie .
P róbki na żądanie. .542 7 10

Mtajsce kąpielowe „V6slau“
w uroczem położeniu w południowo-wsehodniej stroni'? na  wzgórzach wiedeńskiego la^ i ?, rozle

głem  i miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południow ą godzina jazdy z W iednia. Dziennie kursuje 

przeszło 60 pociągów osobow ych i pospiesznych. 
C ie p ło t a  34" C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom  nerwowym, 
przeciw bezkrwistoici, cierpieniom  w dolnych częśaiaeh c ia ła ; dobre dla odzyskujących zdrowie ",l 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, źętyczna I wodami mineralnemi, elentrote- 
rapia, gimnastyka I mięsienie (maesage). łr 8‘J 4 7

Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.
Mieszkania w hotelach ; Hallmayer (Schw eizerhof) , Back Zwierschiitz , Communal (Raussniizl 

Witzmann s e n ,  Witzmann jun. i w wielu innych willach I domach mieszkalnych 
Lekarze: D r .  J -  K r l s c l i k e ,  J .  W c n i n g e r .  — Pora  kąpielowa od maja do października. 

P oczątek  k u racy i w in ogron ow ej od I sierpnia.

Z Drukarni Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsk\


